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Rozmowy przez kurierów. P rz e d  w y b o ra m il
Omawiając optymistyczny pogląd mini­

ster, Zaleskiego na rozpocząć się mające 
z Litwą konferencje wyraża Pertinas w „E- 
cho de Paris“ opinję, że stan pokoju polsko 
litewskiego zapewne niewiele będzie się 
różnił od poprzedliego stanu wojny. ^Pro­
blem "litewski —  zianiem Pertinaxa —  zaog­
nia się lub łagodzi według fantazji Moskwy 
i Berlina Jest on tylko odbiciem stosunków 
tych dwocn stolic do Warszawy. Litwa 
przedsiębiorcza i zuchwała iest, Litwa, ośmie • 
laną przez Wilhelmstrasse i Kremlin".

Powyższa formuła trafnie ujmuje rolę 
polityczną Litwy we Wschodniej Europie 
Jeśli się w niej jednak zechce szukać odpo­
wiedzi na nytanie, czy lutowe rozmowy 
polsko-litewskn mają szanse pomyślnej fi- 
mlizacji, to odpowiedź będzie przecząca 
Obecny stan stosunków Polski do Niemiec 
nie iest pomyślny już z tego powodu, że 
między delegatami obu państw toczy się 
zacięta walka o traktat handlowy. Układy
0 ten traktai są w stosunkach polsko-nie­
mieckich momentem z natury rzeczy bar­
dzo drażniącym nietylko dlatego, że obrót 
gospodarczy miedzy obu pańztwami odgry­
wa w  ich handlu ze smętrznym poważną ro­
lę, ale i z tego powodu, że równocześnie 
z urarctatem wejdą w życie poooczne umo­
wy, ,,ak np. umowa o osiedleniu, na którą 
Niemcy kładą nacisk szczególny. Trzeba 
zator- przypuszczać, że zgodnie z obecnemi 
nastrojami Berlina wobec Polski idą do 
Kowna rady i inspiracje, utrudniające zgo­
dę polsko-litewską. To samo co o Niemcach 
można powiedzieć o Rosji, z którą prowa­
dzimy od dłuższego czasu rozmowy o za­
warcie paktu zabezpieczającego, —  rozmo­
wy ooecnie zahamowane przez ujawnioną 
sprzeczność polskiego i sowieckiego stano­
wiska. Sowiety uważają zresztą za jeden 
z celów swojej zagranicznej polityki nndo- 
pnścić polskich wpływów do państw bałtyc­
kich, a w szczególności utrzymy wać zatarg 
polsko-litewski w stanie ostrego napięta.
1 z K remlma zatem pójdą do Kowna rady. 
porozumienie z Tolską hamujące.

Nie należy zatem oddawać się widkim 
nadziejom z powodu rozpoczętej już przez 
Warszawę i Kowno rozmowy dyplometycz ■ 
nei Jest to na razie rozmowa przez kurje- 
irów, sondująca dooiero możhwość oficjal­
nych układów. Zapewne nie jeden raz jesz­
cze pofedzie kurjer z Warszawy przez Ry­
gę do Kowna, zanim oba rządy wyznaczą 
r e n d e i - T o u s  swo'ch nrnistrów i zacz­
ną mówić o konkretnych sprawach spor­
nych. a nie tylko o warunkach wza jemnego 
spotkania.

Odpowiedź rządu kowieńskiego, znana 
ze streszczenia Łotewskiej Agencji zarzuca 
Polsce że nie dotrzymała zaciągniętych zo­
bowiązań w sprawie przyjęcia wydalonych 
z Wilna Litwinów i rozpuszczenia „annji 
emigrantów pod wodzą Pleczkajtisa". —  
O uzbrojonych oddziałach Pleezkajlisa nic 
nam nie wiadomo, powrotowi zaś wydalo­
nych emigrantów władze nasze napewno 
nie będą stawiać trudności, gdy również 
Litwa zaprzestanie więzić i szykanować 
swoich polskich obj watei'. Zresztą liczba 
wydalonych z Polski Litw'no w jest nie wiel­
ka. a ich sprawa w żadnym nie zostaje sto­
sunku do doniosłości układów poisko-litew- 
akich.

Rząd kowieński w nocie swej nie wspo­
mina podobno o samem Wilnie, ale żąda 
odszkodowania za \?yrządz<pne Litwie przez 
gen Żbligowsk:ego szkody. Odszkodowanie 
to ma stanowić przedmiot układów, —  rząd 
kowieński widzi w przyjęciu sprawy odszko­
dowania pod wspólne obrady „warunek nie 
zbędny ich powodzenia4', jest to żądanie 
dla Polski oczywiście nie do przyjęcia, gdyż 
uznajV prawo Litwy do odszkodowan a. 
Polska uznawałaby tern samem jej prawo 
do posiadania Wiłeńszczyzny i potępiłaby 
swoje własne wysiłki, których rezultatem 
było odzyskanie Wilna. Nie ulega nadto 
wątpliwości, że w toku układów (gdyby 
nawet Polska rozpoczęła rozmowy o onem 
iszkod iwaniu) wyłoniłaby się sama sprawa 
przynależności Wilna i układyby się o nią 
rozbiły, poczem Litwa wyzyskiwałaby owe 
rozmowy jako pośrednie uznanie jej wileń­
skich preteosyj.

Wai unkiem istotnym powodzenia ukła­
dów w sprawie nawiązania stosunków go­
spodarczych, kolejowych, pocztowych i oczy­
wiście także dyplomatycznych musi być zu­
pełne wyeliminowanie z nich problemu W il­
na Nie można w żaden sposób dopuszczać 
do rozmów o Wilnie, bo wtedy polscy de­
legaci wysieliby wstać od stołu Konreren- 
eyjnego. Jesteśmy przekonani, że rząd nasz 
zajmie to stanowisko w odpoy iedzi, jakiej 
udzieli na notę kowieńska.

Jan Matyasik.

Rozwiązywan a zgrom adzę!.
Warszawa. (AW.) Do sali Muzeum Przemy­

słu i Rolnictwa zwołane zostało zgromadzenie 
Związku Ludowo-Narodowego, na którem J. 
Rembieiiński wygłosić miał przemówienie p. t. 
..Wpływy obce w polityce i życiu polakiem". 
W  trakcie przemówienia, obecny na sali przed­
stawiciel komisarjatu rządu zarządził zamlmię­
cie ze uranie..

Warszawa. (Telef. wł.). Dziś zgłoszono listę 
Nr. 12 chlopiko-radyHalną (ks. Okonia),
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Warszawa. (Telef. wł.). Cen. Rydz-śmigły

kandyduje w Wilnie.

Warszawa. (Telef. wł.). Nowy rząd łotewski 
złożył krótką deklarację, w której wypowiada 

się za zbliżeniem do państw bałtyckich oraz do 
Polski.

---------- T)------ -—

Blok Ch. D. i Z. L. N. w Łodzi.
Warszawa (Tik wł.) Pom'ędzy przedstawi­

cielami Ch. D. uraz Zw Lud. Nar. w Łodzi to­
czyły się narady w sprawie układu wyburczę 
go. Ponieważ w Lodzi mieszl a znaczna ilość 
żywiołu niepolskiego, wobec wielkiego niebez­
pieczeństwa socjalistycznego i komt.nistycz 
nego postanowiono na terenie Lodzi przy obec­
nych wyborach utworzyć blok katolicko aaro 
dowy.

Sanacy7ne oszczerstwa.
Warszawa. (Tel. wł.) W  „Ezpresie Czerwo 

nym“ i „Kurjerze Czerwonym" zamieszczono 
artykuły, napadające w ohydny sp‘«ób  na b. 
ministra skarbu, p. J. Zdziechowekiego. Oba te 
pisma zarzucają mz rzekomy udział w s-mu- 
glowaniu ubrań z zagranicy. Niecna napaść 
aa p. Zd zi ech owsk i eg o jest w związki z agita­
cją wyoorczą. P Zdziechor ski zaskaiżył do są­
du redaktor obu pi&m i autora oszczerstwa, 
Rzymowskiego.

ODEZWA BE BE AT 4JKUJE ,SEJMO 

WŁ ADZTWO“,
Wcinzawa. (Tel. wł.) We czwartek 'wieczo­

rem ukaże się odeizwa Bezpartyjnego Bloku 
Współpracy z Rządem. Pierwszy ustęp odezwy 
poświecony jest przeszłości, Odezwa w ostry 
sposób atakuje sejmów ładztwo, które jej zda­
li :“m niszczyło PoHię i przeciwstawiało się Pił­
sudskiemu

Kandydatury Be-Be.
Warszawa. (Telef wł.) W  Warszawie z listy 

sanacyjnej kandydować będzie do Senatu na 
pierwszem miejscu minister Zaleski, na druaiem 
Zdzisław Lubomirski. W województwie siani- 
sławowskiem do Senatu na pierwszem miejscu 
stanie b. son. Szarski, we Lwowie na drugiem 
miejscu do Senatu Stan. Dąbski, zaś w woje- 
wó Iztwie tamopolskiem na trzoeiom miejscu 
będzie postawiony Czarkowski-Golejewski. Do 
Sejmu z ziemian kandydować będą: Gołnchow- 
ski Wojciechj BaworOwski, Dzieduszycki Wła­
dysław 1 Konstanty Jaruzelski, nadto Dobiecki, 
Drucki-Lubecki, Stanisław Komorowski, Marjan 
Rudziński. Książę E. Sapieha ma kandydować 
na drugiem miejscu po Polakiewiczu w okręgu 
wojew. białostockiego. Radziwiłł stanie na liś­
cie z Wołynia. Zdzisław Tarnowski kandyduje 

do Senatu z województwa krakowskiego na 

czołnwem miejscu.

KANDYDATURY SOC1ALISTYCZNE 1
Warszawa. (Tel. wł.) PPS. stawia w 2-agłę-1 

biu DąbrowsiKiem 1 andyaiuTy: Stańczyka i Cu­
piała, w okręgu Kraków-Ohrzanów —  Daszyń­
skiego, Żuławskiego, Kwa pińskiego i Nosala, 
w Wilnie i Święeiamach: PłaiwsKięgo i Siąż^w- 
skiegio, do senatu z wojew. wileńskiego: Czyża 
i Ehrenkreutza. a z wojew. nowogrodzkiego: 
Ehrenikreutzi i Czyża,

P. P. S. Lewica stawia w  okręgu Krak ów- 
Chrzanów kandydaturę Roeenaweiga —  bożyc- 
kiego.

Dysputa o s ts iw isko  Ch. N.
Warszawa. (AW ). W  dzisiejszej „Warsza­

wiance" Doseł Stroński jpolemizujt z poglądami 
J. Radziwiłła, zamieszczoneim w wywiadzie 
z  przedstawicielem AW. Przyznając słu>zn ść 
tezie Radziwiłła co do konieczności współpracy 
między społeczeństwem a rządem, poseł Stroń- 
<ki kwestjonuje trafność poglądów, aby karoc- 
itne było łączenie się Zachowawców z czynni. 
kam1 radykalnemi. Łączenie się z przeciwnika^ 
mi poiitycznemi, mającemi odm eune zasady, 
jest w danej sytuacją wedle posła Strońskiegcł 
umoihwienien? odrywania głosów prawicowych 
i przejrrowadzeirein przy ich pomocy kandyda­
tów nie mających nic wspó'nego z ideologa za, 
chowawczą, Poseł Stroński wyraża nadzPjet 
że J. Radziwiłł obierając inną drogę polityk? 
uzna jednak za pożyteczne, że grupy zachowa w 
cze łączą się dla obronv swych zasad nie z ludf. 
n.i zasad przeciwnych, lecz z  ludźim o zasadach 
zbliżonych.

Warszawa. (AW .) W  związku 7 wywiadem 
udzielonym A, W. przez J. Radziwiłła, „Ku- 
rjer Warszawski" stwierdza, że enuncjacje obu 
obozów' zachowawczych dają obraz dwćeb od­
miennych programów. Jed<m jest skraju:; onor- 
tunistyczny wpatrzony wyłącznie w ko^junk- 
turę bieżącą, drugi obliczony na dalszą metę, 
pragnę ratować czystość linji zachowawczej. 
W  tem się wyraża zasadnicza cecha taktyki 
prawicy narodowej z jednej i Ch. N. z drugiej 
strony. ,.Dzień Polski" twierdzi, że uchwała 
prezydjunz Ch. N. przeciwko listom rządowym 
powzięta na t. zw. rozszerzonym prezydjum, 
zanadła zaled wie w składzie 4 czy 5 oeob. i to 
przeważnie członków komitetu kaioi cko-naro- 
dowego, O taktyce stronnictwa Oh. N. zadecy­
duje zarząd w dniu 21 bm. Jego uchwała musi 
ostatecznie sytuację wyjaśnić. Jest rzeczą ja­
sną. że prezydjum stronnictwu Ch. N. chodzi­
ło o zaskoc zenie zarządu przed powzięciem 
uchwały decydującej, jednakże akcja ta nie 
osiągnęła skutku ani nie rozbiła k<>m:tetu za­
chowawczego, ani nie wprowadziła zamieszania 
do obozu konserwatywnego. Oświadczenie kil­
ku członków zarządu wskazuje z góry jaką 
będzie uchwała zarządu na zebrauiu sobotniem

P. Tainnwski przybył do Warszawy.
Demarche

W  SPRAWIE PRZEMYCANIA BRONI. 

paryż. (PAT) Portinax twierdzi w „Echo de 
Paris", że przeciwko Węgrom nie będzie mogła 
być nigdy uchwalona kontrola Ligi Narodów 
z powodu przemycania broni, a to dlatego, po­
nieważ postępowanie dla inwestygacji nie jest 
ieszcze ustalone, następnie zaś z powonów po- 
Iitjcznych, Niemcy odrzucą, tego rodzaju do­
chodzenia, ponieważ nie pragną precedensu. 
Anglja nie zechce narażać swoich interesów na 
Węgrzech, Włochy są same wmieszane w tę 
alerę. Mimo to jest wątpliwe, czy Mała Et tenta 
da się temi rozważaniami odwieść od swego 
zamiaru. Demarche rządów białogrodzkiego. 
bukareszteńskiego i praskiego w Genewie nie 
należy oczekiwać przed dwoma lub trzema 

dniami.

Warszawa. (Telef. wł.) We czwartek rano 
powrócił do Warszawy A  Tarnowski i był 
przyjęty o godz. 11 przez min. Zaleskiego, któ­
remu przedstawił sprawozdanie z przebiegu 
rozmów kowieńskich i przedłożył notę Wolde- 
narasa.

W godzinach wieczornych min Zaleski byi 
przyjęty w Belwederze na dłuższej nart Izie, 
W nocy z czwartku na piątek mają być ogio. 
-zone obie noty: polska do rządu kowieńskiego 
i odpowiedź litewska.

W Kownie obawiają się nowego zatargu z Polską,
Wiedeń. (PAT.) „N. Fr. Presse" donosi 

z Kowna: Odpowiedź Woldemara«a pod adre 
sem Polski wywarła w Kownie wielkit wraże­
nie. Obawiają się, że wyzywaiący ton litewskie

go prezesa ministrów Woldemarasa depro.-adil 
Jo ponownego kryzysu w siosunkacł polsko, 
litewskich.

-— > -^ 0 -----—

WoMemaras prdaJ się ńu dymisji?
Wiedeń. (PAT) „N. Fr. Presse" donosi [ stal zmuszony do dymisji. Zachowanie się 

z Berlina: Niepotwierdzona dotychczas wia kół wojskowych nie jest ieszcze pewne.' 
domość z Rygi podaje, że Woldemaros zo. I Obawiają się zbrojnych starć.,
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O ciciipiszą miii?...
Cenne wyznanie.

Polemizując z naszym artykułem o kan­
dydaturach księży, pisze ,.Czasłi:

„Wobec tego schodzą na drugi plan te 
rzekome korzyści, wynikające z urlzialu du­
chowieństwa w parlamencie, jakie podnosi 
„Głos Narodu11, przyjmując zakaz arcybi­
skupi z najżywszą (?) niechęcią (?) do wia­
domości. Terni korzyściami ma być zapew­
nienie duchowieństwu wpływu na ustawę
0 szkolnictwie, na wykonanie konkordatu
1 na zmianę konstytucji. Niestety duchowni, 
którzyby weszli do parlamentu jako człon­
kowie pownych stronnictw, są wymagania- 
mi partyjnemi pod tym względem skrępo­
wani i w praktyce nie mogliby służyć po­
stulatom katolickim, ale partyjnym. Partje 
narzuciłyby im przymus głosowania tak, 
jak ze stosunku partji do rządu wynika, 
a nie tak, jak tego wymaga dobro Ko­
ścioła11.

W  ten sposób uchyla „Czas“  zasłonę, 
okrywającą program „Bezpartyjnego Bloku 
rządowego11. ..  Stwierdza mianowicie, że 
„duchowni11, którzyby z tego bloku byli 
wybrani> byliby „skrępowani wymaganiami 
partyjnemi11 i „w  praktyce nie mogliby słu­
żyć postulatom katolickim11. Stąd wniosek: 
księża nie mogą na liście tego bloku kandy­
dować!

Ale są inne bloki. Jest „Polski Blok Ka­
tolicki11, który także „skrępuje11 swoich po­
słów. Lecz nie do głosowania przeciw ka­
tolickim postulatom, tylko do ich obrony.

¥/art Pac pałeca.
P. Tadeusz Sta piński w „Przyj. Ludu11 

potępia ),gangrenę11 moralną, która panowa­
ła w Stronn. Chłopskiemu a dla zwalczania 
której aż trzeba było Stapińskim rozwalić 
to stronnictwo.

„Rozłam nastąpił, bo nastąpić musiał 
My, zorganizowani w Związkach, pójdziemy 
razem, ramię przy ramieniu, walcząc o swo­
je interesy i prawa i mało ogląilając się na 
dynastję. W  walce tej pomoże nam marsza­
łek Piłsudski, który jest całkowicie świa­
dom gangreny poselskiej, boć przecie na nią 
nie raz jeden odpinać musiał paska. I  na 
Bryla odpiąłby byl nieraz, gdyby nie spryt 
pielgrzyma do Bolszewji, który teraz pod 
niebiosa wykrzykuje: niech żyje marszałek 
Piłsudski. Jakie zaś prawdziwe intencje 
drzemią na dnie duszy Bryła i kolegów 
asekurantów, nie trudno się domyśleć, kto 
zna metody, jakiemi chwalcy bolszewików 
posługiwać się umią11.

Który lepszy: Bryl czy Stapiński? Trud­
na decyzja. W  każdym razie „wart Pac pa- 
łaca11.

Już w ósmem stronnictwie.
Ten sam „Przyj. Ludu11 liczy, ile to 

stronnictw p. Dąbski już zdradził. Poka­
zuje się, że

„w  czasie swego politycznego żywota jesr 
już w ósmem stronnictwie, a to: 1) Polskie 
Stronnictwo Ludowe; 2) własna fronda 1908; 
3) PSL. „Piast11; 4) Stronnictwo katol.-lud. 
ks. Blizińskiego; 5) ponownie PSL. „Piast11: 
6) „Jedność Ludowa’1; 7) „Wyzwolenie11; 
8) „Stronnictwo Chłopskie11.
Mamy obawy, że to jeszcze nie koniec!

0 co nas już nie oskarżaj?!
„Lud Katolicki'1 takie oto pretensje ma 

do Ćh. D-:
„Jeżeli chodzi o blok katolicki, do któ­

rego nawoływał list Episkopatu polskiego, 
to oświadczamy z naciskiem, że powstaniu 
tego bloku najwięcej przeszkodziła taktyka 
Chrzęść. Demokracji. Wbrew wszelkiemu 
zdrowemu rozsądkowi Oh. D. jak najnielo- 
jalniej sprzeciwiając się intencjom Księży 
Biskupów, zaprosiła do współpracy nad blo­
kiem katolickim przedewszystkiem nie par­
tje katolickie, ale zbankrutowanych prze­
ciwników obecnego rządu: Witosa i Ende­
cję. Większego nietaktu i braku orjentaeji 
nie można było tu okazać. Toteż uic dziw­
nego, że rzecz się nie udała11.
Jest to już szczyt chyba obłudy i szar­

latanerii prowadzonej przeez „Lud Katolic­
ki11. . .  Było właśnie intencją Księży Bisku­
pów, by do Bloku Katolickiego weszły 
wszystkie ugrupowania polityczne, które 
stoją na gruncie katolickiej zasady. Zresztą 
nie przystoi już „lu dow i Katolickiemu11 
strofować N. D. i Piasta o brak katolicy­
zmu, skoro Stronnictwo Katołicko-Ludowe 
do wyborów idzie z —  żydami!

Walka w łonie centrum niemieckiego
o zasadę chrzęścijańsko-społeczną.

W  niemifokiem Centrum wybuchną! otwar­
ty konflikt. Wyraża go walka, którą z pre­
zesem stronnictwa, kanclerzem Marksem, pro­
wadzą przywódcy chrześcijańsko-epołecznrgo 
odłamu centrum: StegcrwaLd i Imbusch... Fer­
ment ten ma swoje już precedensy i ponadto 
ma swoje bezpośrednie przyczyny.

Precedensem i zapowiedzią obecnego wrze­
nia lryło wystąpienie b. kanclerza Wirtha 
z frakcji parlamentarnej centrum przed dwo­
ma przeszło laty. Wirth zarzucił ówczesnemu 
kierownictwu partji: zapoznania chrześcijań­
sko^ polecanych zasad w polityce stronnictwa 
i porzucenie republikańskiego stanowiska... Do 
większego fermentu wówczas je.lnak nie do­
szło; sam Wirth nie chciał stawiać sprawy na 
ostrzu miecza, a kierownictwo stronnictwa 
wcale zręcznie usunęło pod stół swój zatarg 
z Wirfehcm. Skończyło się na tern. że Wirth 
pozostał w partji, choć wystąpił z jej klu­
bu .parlamentarnego; swoją działalność ogra­
niczył do współpracy w republikańskim tygo­
dnik.. berlińskim.

Od tego czasu jednak zaszły dalsze zmiany 
w polityce •ccntru"’1. Współpraca centrowców 
w koalicji rządowej % „niemiecko-narodowymi11 
Stronnictw . roakcyjnem społeczni, monar- 
ehistyesnem i nacjonalirtyeznem) jeszcze bar­
dziej zacierała chrześcijańsko-spoleczny cha­
rakter tego katolickiego stronnictwa. Do ste­
ra dochodziły żywiole konserwatywne i tno- 
narcbistyczme... Jak daleko ten proces zaszedł, 
świadczy fakt. że Marks, który przed dwoma 
jeszcze lały grał rolę pośrednika między Wir- 
tkem a prawem skrzydłem centrum, dziś jest 
wyrażam tego właśnie prawego skrzydła 
świadczy także i to, że centralny organ cen­
trum, berlińska „Germania11, wysunęła się 
z rąk ludzi o chrześcijańsko-spolecznym pro­
gramie. a została kunioca przez sympatyków 
konserwatywnej i nacjonalistycznej prawicy.

Spór obecny powstał w związku z osta­
tniemu przeriłożeniami rządu... Marks ulegając 
praw'cy wniósł projekt znacznego podniesie-

poborów urzędniczych, odrzucił natomiast 
projekt, podwyżki rent inwalidzkich. Przeciw 
f„—,, zawofestował Stererwald. Oliwy do

ognia dolał „Katol. Związek nauczycielski11 
z Hesji wysyłając pismo na ręce Marksa. W od­
powiedzi na nie określił Marks wystąpienie 
Stegerwaiła jako „nieuzasadnione11 i „nierze­
czowe11.

Lekkomyślny i nieprzemyślany list Marksa 
pomścił się. Wywołał burzę i wrzenie... Przeciw 
Marksowi zwrócił się pos. Imbusch, prezes Ch 
Z. Z. górników, na wiecu w Oberhausen. Po 
wiedz;ał tam m. jn.:

„Znany list Marksa nie zdradza ducha Cen 
trum... Jago wyrażenie, że centrum nie jest 
żadną republikańską, ale tylko konstytucyjną 
partją, pozwala wglądnąć w głąb (poglądów 
dzisiejszego kierownictwa centrum). Jest też 
znamienne, że się bez zapytania frakcji wnosi 
przedłożenie, które zawiera olbrzymie (gcwalti- 
ge) podniesienie własnych, urzędniczych (Marks 
jest urzędnikiem państwowym) poborów, pod 
czas gdy się odrzuca podwyżkę rent pensy 
inwalidzkich11.

Imib- ch oświadczył, że się podnosi żądanie 
założenia odrębnej partji robotniczej. Temu 
projektom' jest jednak przeciwny. Centrum, ja 
ko part-ja wszeclistanowa, ma rację bytu i mu­
si być utrzymana. Należy jednak wrócić do jej 
założeń. Imbusch przyrzeka nie ustawać w za­
biegach o to, dopóki cel nie zostanie osiągnię 
tym.

Odpowiedzią,, na to wystąpienie wybitnego 
dzV-cza jest zwołanie zarządu partji na 28 
stycznia, a frakcji parlamentarnej na 29 bm. 
W  : . ązku z tern mówią o zachwianiu stano 
w'~ka Uark-sa, o oddaniu kierownictwa ctorze- 
ścijańsko-s poł ecznemu politykowi, dr. Guerar- 
dowi. :

...Ferment w łomie centrum, jak widać, ma 
•'■odłożę głębsza, niżby się wydawało. Chodzi 
o to, czy centrum będzie politycznym wyrazem 
ruchu chrześcłjańsko-sipołecznego, czy też 
zmieni się w partję konserwatywną. Ferment 
ten dowodzi. V  katolicy niemieccy dzielą się 
ra punkcie społeczno-gospodarczych poglądów: 
‘?tlei służ.ą konserwatyzmowi (Marks), inni 
chrzęści ja ń sko -społecznemu kierunkowi (Wirth, 
Stegerwald). U nas ten podział dokonał się już 
dawnie’. W . Z.

Mobilizacja przedwyborcza.

Członkowie i sympatycy 
Cis. U. pamiętajcie o 
FUNDUSZU P R A S O W Y M  
stronnictwa.

lydzi sławią okres sanacyjny.
Żargonowy .Moment11 podkreśla dobro­

czynne dla żydów skutki okresu sanacyjnego. 
„Ulica żydowska —  pisze —  jest radośniejsza, 
pełniejsza otuchy i bardziej zadowolona niż 
pięć lat temu... Bezwątpienia że nastrój wogó- 
le jest lepszy w całym kraju, że stosunki mię­
dzy żydami a ich sąsiadami są daleko lepsze, 
niż w dawnych latach, gdy endecja stała u ste­
ru i gdy demagogja antysemicka swobodnie 
uprawiała swą działalność. Bezwątpienia lu­
dność żydowska czuje, że na czele teraźniej­
szego rządu stoi osoba z silną wolą, która 
pragnie położyć k r^  nienawiści rasowej, ha­
niebnemu jątrzeniu...11

Żyelzi mają wszelkie prawo do zadowolenia 
z obecnych czasów. W podboju gospodarczym 
Polsku w wywalczaniu praw językowych, 
w zdobywaniu łask i względów u góry czynią 
obecnie niesłychane postępy. Polacy, rozbijani 
i zwalczani, pozostawiają im swobodę w rozwi­
janiu ekspansji gospodarczej i kulturalnej. Ma­
ją zbyt wiele własnych kłopotów. Ludność ży­
dowska jest przeto „radośniejsza i pełniejsza 
otuchy n-» pięć lat temu11.

Ferment w śląskiej P. P. S.
Katowicka prasa donosi: Na tle dysonan­

sów partyjnych i silnego fermentu, panujących 
w łonie śląskiej P. P. S., pccel Biniszkiewicz, 
Rumplfeld oraz członkowie Rubin i Pech złożyli
godność członków egzekutywy P. P. S. Oświad 
czenia to wywołało w tutejszych kołach zro­
zumiałą sensację i uważane jest. jako wstęp do 
wystąpienia wyżej wymienionych z partji.

Kat-ludowi z żydami!
„Lud katolicki11, organ Str. Karolicko-Lu- 

dowego. ogłasza następujące oświadczenie:
„Wierni naszej zasadzie, że bez silnego Rzą­

du niema silnej Pokki —  my „Katolicko-Ludo- 
wi“  wytrwaliśmy na raz obranej drodze i idzie- 
tty w „Berpartyjr.ym Bloku Współpracy z Rzą­
dem11 razem ze „Zjednoczeniem Ludowem11 p. 
Bojki11.

i   o czem milczy „Lud Katolicki11 —
ź żydami, b. wyzwoleńcami i mus o nami 1

Smutny koniec stronnictwa, które w imię 
..katolicyzmu11 powstało do życia, katolicyzm 
lla siebi- monopolizowało, odsądzając wszyst­
kich (i Piasta i Ch. D.) od katolicyzmu. Dziś 
.Piast' 1 i Ch. D. idą jawnie pod sztandarem 

katolickim, —  to stronnictwo zaś z żydami: 
Epstemem, Sarem i rabinami!.

Zabranie „Włościanina" Piastowcom.
Sanacja wprowadziła w Polsce korupcję 

w rozmiarach prawdziwie amerykańskich. Ku­
puje się ludzi, partje. dzienniki. Kto nie ule­
gnie. tego się łamie terrorem.

W  Poznaniu wychodzi dziennik ludowy pt 
„Włościanin11, wydawany przez zarząd wiel­
kopolskiego „Piasta.11. W numerze z 17 bm. re 
dakcja zawiadomiła czytelników, że „Włościa­
ninowi11 grozi niebezpieczeństwo, chcą go bo­
wiem sobie przywłaszczyć osoby zabiegające 
koło stworzenia „Zjednoczenia Włościan11 (sa­
nacyjnego). I istotnie już nazajutrz, dzięki ja 
kimś nieznanym machinacjom ukazał się ^Wło­
ścianin11 podpisany nie przez „Piasta11, ale 
przez „Zjednocz., włościan11 i nie przez piasto- 
wego redaktora Ossowskiego, ale przez sana- 
tora Józefa Jurka.

Takimi środkami zamierza sanacja zdobyć 
głosy włościan wielkopolskich.

Pod sztandarem etyki chrześcijańskiej.
„Narodowo-Państwowy Blok. Pracy11 w Po­

znaniu. skupiający N. P. R. lewicę z radykałem 
Ciszakiem na czele), Partję Pracy, Związek 
Nauczycieli Szkół Powez. i inne grupy lewico­
we wydał ode-zwę, w której domaga się m. in. 
„ugruntowania zasad etyki chrześcijańskiej 
w życiu publiczncm i prywa.tnem11.

Ozy można dalej iść w cyuiźnue? Tesarne 
grapy, które publicznie zwalczają religijne wy­
chowanie w szkołach i wpływ Kościoła ua ży­
cia społeczne, podszywają się bezwstydnie pod 
sztandar etyki chrześcijańskiej, aby tylko zdo­
być kilka mandatów wśród ludności szczerze 
katolickiej Wielkopolski! ^

Przeciw liście Be-Be.
„Czas11 cytuje wyjątki zc wzmiankowanego 

wczoraj przez nas przemówienia biskupa pod* 
laskiego ks. Frzeździeckiego. zawierającego 
wskazówki dla kapłanów w związku z wybora­
mi. Znajduje się w tern przemówieniu ustęp- 
że „list pasterski Episkopatu nie jest skiero­
wany przeciw obecnemu Rządowi11, co się ro­
zumie samo przez się, gdyż biskupi stceun- 
ku do rządu ani słowem nie poruszyli. Ale 
znajduje się w mowie bisk. PrzeżdzieclJego 
także taki ustęp:

„Kościół nie narzuca katolikom poglą­
dów politycznych i społecznych. Każdy 
może glosować według własnego przekona­
nia. Katolik nie tylko r imienia., lecz na­
prawdę z życia, nie będzie nigdy głosował 
na listę, na której umieszczone jest, nazwi­
sko wroga religji i Kościoła11.
Ton właśnie ustęp „Czas11 opuścił, gdyż

Psychohgloja i psychoza nienawiści
Od jednego z księży tarnowskiej diecezji 

otrzymujemy następujące uwagi:
W liście do redakcji „Dziennika berlińskie­

go (Przedświt)11 napisał Henryk Sienkiewicz to 
niezwykle trafne słowa: „nienawiść nie tylko
zatruwa, ale i ogłupia., więc strzeżcie swego 
społeczeństwa od zgłupienia przez nienawiść!11 
(Patrz: nr. 221 % 26 września 1902 r.).

W  tych klasycznych słowaob znajdziemy 
wyjaśnienie pulityki karzełka partyjnego, ja­
kim jest. t. zw. Stronnictwo katolicko-ludowe 
z prezesem obecnym k s . Czujem na czele, re­
krutujące się głównie z diecezji tarnowskiej.

Patrząc tu na pracę tej grupki od jej zara­
nia (za prezesury Jana Potoezka, potem Maj­
chra, hr. Tadeusza Łubieńskiego) mogę się po­
kusić o sprecyzowanie odpowiedzi na pytanie: 
w czem tkwi sedno jej poczynań i jak rozwią­
zać zagadkę, że pójdzie nawet z żydami obec­
nie w bloku „bezpartyjnym11, a nie pójdzie 
z żadnem ugrupowaniem katolickiem. a prze­
dewszystkiem z sympatycznym i bardzo szczę­
śliwie pomyślanym Polskim Blokiem Katolic­
kim?

Odpowiedź jedna —  nienawiść, która ogłu­
pia.

Nienawiść do „Piasta11, ściślej mówiąc do 
osoby Witosa jest tak w S. K. L. wielka i tak 
niechrześcijańska i niekatolicka, że hrak słów 
■na jej określenie.

Sojusze Stronnictwa katol.-łud. z blokiem 
„'bezpartyjnym11 ze Sarem, Epsteinem, ortodok­
sami. przykre przeciwstawianie się ks. ks. Czu­
ja i Lubelskiego olbrzymiej większości inaczej 
myślących księży nawet z diecezji tarnowskiej, 
wprowadzanie nieuświadomionych chłopów na 
podwórko Stpiczyńskich, Sławków, Strugów 
z jednej, a Radziwiłłów, Meysztowiczów —  
z drugiej strony, te wszystkie koziołki wyrosły 
na tle nienawiści do Witosa i na tle pogańskiej 
radości, wykwitającej ze zemsty nad tym chło­
pom który —  obok błędów, od których nrkt 
z śmiertelnych nie jest wolnym, —  miał i ma 
wielkie zasługi dla Polska i wsi pokkiej.

.Jest to radnść przedwczesna i źle obliczo­
na. Francuz słusznie powiada: ten się dobrze 
śmieje, kto się śmieje ostatni.

Żal tylko ludzi tak zacnych jak b. poseł 
Jasiński i tak szanowanych i czcigodnych księ­
ży jak proboszcz nowosądecki ks. Roman Ma­
zur, że dają się ciągnąć do roboty, która nie 
leży ani w ich ideologji, ani w ich dotychczas 
sowej pięknie zapisanej praktyce

mieści się w nim potępienie list mieszanych, 
jak listy Nr. 1. Be-Be11, zawierające -czswi* 
4;a wrogich Kościołowi radykałów obok nar 
zwkk knncprwatwstów.

Wspólne !istv Gh. i Piasta 
w Częstochowie i Radomsku.

W  ostatnich dniach odbyły się dwa zjazdy 
Chrz. Demokracji i Piasta w Częstochowie 
i Radomiu, na których omawiane były sprawy 
przedwyborcze. W  Częstochowie przemawiał p- 
dr. Nowak (wiceprezydent), b. poseł ChwaJiń- 
ld z Wieluńskiego, ad.w. Nowiński, dir. Szwe­

dów.-, ki i inni. Po omówieniu bieżących spraw 
politycznych uchwalono zgodnie z umową, za­
wartą przez Zarządy Główne w Warszawie, Ż0 
na terenie miejscowym Chrz. Dem. i Piast pój­
dą do wyborów razem, wystawiając jednę li* 
stę wyborczą. W  Radomsku powzięto tę samą 
uchwałę. Poczem i tu i tam wysunięto kandy­
datów na- listy wyborcze do Sejmu i Senatu.

We Wschodniej Małopolsce.
W Małopolsce Wsch. występuje pięć lisi 

polskich: 1) Blok wojowódzki, 2) KatoJ.-Naro- 
dowy, 3) FPS„ 4) Stron. Chłopskie (Bryl) i 5) 
Związek Chłopski (Stapiński). Jeśli do porozu­
mienia nie dojdzie, to z 15 mandatów, na któ­
re możnaby liczyć, Polacy zdobędą najwyżej 
10. W  przemyskim okręgu będzie 5 polskich 
list. W  okręgu Samborskim ma kandydować p. 
Rataj. Ze sanatorów ubiegają się o mandaty 
pp. Kozłowski i Strouski. W  stanisławowskim 
poważną jost kandydatura burmistrza Chowań. 
ca (Ch. D.). Prof. Bryła (Ch. D-) ma kandy­
dować ze Lwowa. ,Mieszczanie11 wysuwają we 
Lwowie na pierwsze miejsce b. ministra Ste- 
słowicza, wojewoda zaś pułk. Koca. Mówi się 
o kandydaturach Z. L. N. ks. Matusza w Tar­
nopolu. p. Rymara w Przemyślu i p. Piorackie- 
go we Lwowie. P. Bryl kandyduje w okr. lwów 
kim.

Nabożeństwo na Jasne1 Górze 
za pomyślność wyborów.

Dzięki staraniom Nar. Org. Kobiet w Czę­
stochow! j   przez wszystkie niedziele aż do
dnia wyborów odbywać się będą nabożeństwa 
w kaplicy Matki Bożej na Jasnej Góra® o po­
myślność wyborów, zamawiane kolejno przez 
wszystkie miejscowe organizacje kobiece. 
Pierwsz. takie nabożeństwo było odprawione 
w ostatnią niedzielę o go iz . 9 i pół rano. Oby 
Królowa Korony Polskiej raczyła pobłogosła­
wić narodowi swojemu w tych tak ważnych 
dla niego sprawacłi.i

\
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Z sowieckiego pkła ną ko ojczyzny
PRZEŻYCIA KSIĘŻY MĘCZENNIKÓW W  CZERWONEJ ROSJI.

Bapno moralne r  warszawskim 
urzędzie śledczym.

Skandaliczny proces Kurnatowskiego i iow.

Od czterech dni toczy się w Warszawie 
proces, którego tło rz.uca rewelacyjny cień na 
skandaliczne srosunki. parujące w warszaw­
skim urzędzie śledczym. Na ławie oskarżonych 
zasiada ośmiu b. członków urzędu śledczego, 
w  tom b. naczelnik tegoż urzędu, L. Kurna­
towski i podkomisarz-aspirant B. Dobiecki.

Źródłem procesu są rewelacje prasowe, opi­
sujące stosunki korupcyjne, jakie panowaiy 
czas dłuższy w urzędzie śledczym, Między funk­
cjonariuszami służby śledczej a przestępcami 
istniał stały kontakt i porozundenie, wskutek 
czego odzyskanie up. rzeczy skradzionych mo­
gło nastąpić jedynie dzięki specjalnym „nagro­
dom". przeznaczonym przez poszkodowanego 
dla agentów Charakterystyczny snop śwratła 
na te stosunki chorobliwie korupcyjne rzuciła 
sprawa o kradzież broszki artystki G w tram­
waju. rozpatrywana przez sąd pokoju 9-go okrę­
gu. Akta śledztwa obejmują 8 grubych tomów.

Przez tę parę dni przesunęła się przed są­
dem cala gal er ja świadków przeważnie zło- 
dzieję od bladych, wyroizerowanyeb kieszon­
kowców, aż do solidnych, eleganckich prze­
stępców Zeznania ich są iednym wielkim ka­
mieniem obrazy dla oskarżanych. Jeden z kie­
szonkowców wyraził się: —  Myśmy okradali 
obywateli, a oni okradali nas!

Oskarżony Dobiecki bral od żon aresztowa­
nych złodzieji pieniądze, a potem wypuszcza! 
złodzbji na wolność. Przestępcy przynosili mu 
stale pieniężne okupy, aby sebie zjednać bez­
karność Osk. Dobiecki. najgłówniejszy niemal 
winowajca w tej aferze, to człowiek perwersyj­
ny i bezczelny. Robi wrażenie bigeta, modli! 
się podobno często i przesadnie, wyłudzając 
od przestępców specjalne kwoty, jak tnówil 
na Msze —  które w rzeczywistości tonęły na 
zawsze w jego kieszeni.

Ta niesłychana afera warszawskiego urzędu 
śledczego ujawniła całą zgniliznę moralną zde­
prawowanych ludzi, wyzutych z uczucia mo­
ralności i uczciwości.

Ouegdaj powróciło do Polski 32 naszych ro­
daków, więzionych przez długi czas w więzie­
niach sowiackich. Wślad za nimi po licznych 
pertraktacjach, władze bolszewickie wydały 
i dwóch księży. Juljana Cimaszkiewicza i Ka­
zimierza Sokołowskiego.

Rs. Ciimaszkiewicz opowiada szczegółowo 
o swoich przeżyciach na lamach wileńskiego 
..Słowa".

Urodzony na terenie obecnej Łotwy ukoń­
czył gimmajzum w Wilnie, poczom wydział pra­
wny na uniwersytecie w Petersburgu. Ewakua­
cja zanos: go do Moskwy R ok 1921 rozpoczyna 
lata udręki i prześladowania. Oskarżony o agi­
tację antysowiecką trafia w Orle do więzienia, 
lecz szczęśliwym zbiegiem okoliczności nie na 
Hugo. Zwolniony wyjeżdża do Leningradu- 

gdzie zdecydował się poświęcić służbie kapłań­
skiej w r. 1925.

Po zamachu Kowerdy w Polsce więzienia 
bolszewickie przepełniły się licznym; Polaka-. 
mi, wśród których znalazł się i ks. Cimaszkie- I

-------- OO
Unici bror.ią bonatersko

swego kościoła i

wic z oskarżony o wykładanie religjl w szko­
łach sowieckich. Skazanego na trzy lata kator­
gi w Solówkach (na wyspie morza Białego), 
umieszczono w tymczasowy u obozie karnym 
w Kiemi. Mijały teraz ciężkie dnie żmudnej 
pracy wśród lasów, mrozów i... wrogów. Od 
świtu do nocy trzeba było ładować belki, wo­
zić wodę, taczać beczki z naftą. Ludzie tam 
wyglądali jak cienie. Zdawało się, iż cierpienie 
usunęło z ich twarzy wszystkie człowiecze ce­
chy. Trzymani jak bydło w okropnych wamn 
kacb, niedokarmiani, maltretowani prz©2 do­
zorców —  poruszali się jak manekiny. Pogo­
dzony już nawet z myślą o śmierci zostaje nie­
spodzianie uwolniony pierwszego stycznia, 
dzięki sto ran i om rządu polskiego, i  1 1  tai 
przekracza granicę polską w Kolofowo wraz 
z ks. Sokołowskim.

Księża Gimaszikiewiciz i Sokołowski wróc-Ti. 
lecz iluż jeszcze pozostało w ponurych kaza­
matach sowieckich więzieni?

R z e c z y  < ? e k * w e .
Krótkie sukienki i tańce powodem 

gruźlicy.
W  Stanach Zjednoczonych stwierdzono (zna­

czne powiększenie się liozoy zgonów wskutek 
gruźlicy w ‘ród młodych kobiet pomiędzy 16-ym 
a 26-ym rokiem życia.

Zjewirko to omawiane było obecnie ] rzez 
linznrch lekarzy na odbywającym się baśnie 
w  Nowym Jorku zebraniu stowarzyszenia „v l- 
soonsin Tuberculosis Assooiatioi, .

Jeden z mówców dr. Dearhołt, oświadczyn 
źe wzimol enie się gruźlicę wśró 3 komet należy 
przypisać sukienkom krótkim i lekkim, nar ze 
. o b y t o  przez modę. oraz nieodżywrariu się 
przez kobiety, pragnące mieć postać szczut ą
i wysmukłą.

Dr. John A. Smkh dodał do powyższych 
wywodów swego koleg; że nietylŁo lekkie su­
kienki i złe odżywianie są przyczynami^ wzmo- 
żen;a się gruźlicy wśród kobiet, ale także jazz-
bandy. _

Uzdrowi* ka amerykańskie —  mówił pn;e- 
pełnioń“ są teraz przez młode panny dotknięto 
straszną chorobą wskutek namiętności do Kri 
kich. lekkich sukienek i tańców.

Na dowód słuszności swego twierdzenia, dr. 
Smith przytoczył okropne dane statystycza e 
z któiych wynika że gdy w 1915 r umierał'1 
w Stanach Zjednoczonych wskutek gruźlicy 
o 3.8 proc. więcej kobiet, n i  męż; zyzn. 1 o 
obecnie gruźlica porywa o 49 w yraźny ozto- 
dzieści dziewięć proc. więcei koDiet, m i męż 
czysn!

Jakże wymowny argument przeciwko dzi­
siejszej modziel

Podczas odprawiania przez ks. Millera na 
toożeńsfwa w kościele unickim we wsi Kurasze- 
wie pow. bielskiego, wojew. białostockie, do 
kościoła wtargnęło kilkunastu włościan miej­
scowych, którzy z namowy duchownego prawo 
sławnego purafjj czyżewskiej, Leonida Nautno- 
wa, usiłowali wypędzić ks. Millera z kościoła 
i odebrać mu klucze, aby zawładnąć w ten spo­
sób kościołem , na rzecz prawosławnych. 7a 
miar ten został jednak unicestwiany przez przy 
byłych na odsiecz w większej ilości Unitów.

Ofte alne uruchonrene ruchu
tramwajowego w Zagłębiu Dąbr.

Nareszcie po tak długich marzeniach o tram 
wajach w Zagłębiu Dąbrowski m, mieszkańcy 
doczekali się upragnionego dnia 18 stycznia 
r. 192S. który zaliczyć należy do początku roz­
woju życia gospodarczego w Zagłębiu. Komu 
nikacja tramwajowa w Zagłębiu zostaje dziś 
uruchomiona oficjalnie.

W ozy kureować będą na odcinku Sosno­
wiec— Będzin (za parę tygodni i do Dąbrowa) 
od 5 rano do 12  w nocy w powszednie dni od
5 do 9 co 15 minut, od 9 do 12 co pół godzi­
ny, a w niedziele i dni świąteczne odwrotnie 
tj. od 5— 8 co pół godziny i od 8— 12  normal­
ni ■ tj. co 15 minut. Opłaty za przejazd okre­
ślono na strefy. I. strefa —  25 gr; II. —  35 
gr; [II —  50 gr. Bilety ulgowo, robotnicze 
uczniowskie i miesięczne stopniowo będą woro 
wadzane.

Jakkolwie z zadowoleniem powitać trzeba 
tak pożadaną i dawno oczekiwaną komunika 
cję, to jednak zaznaczyć należy, iż naogół bi­
lety są drogie. Zagłębie musi płacić 8 gr. za 
kilometr, podczas gdy na Śląsku kilometr jazdy 
kosztuje tvlko 3 g-osze.

Nadużycie w Kasie Urzędniczej 
w Sosnowcu.

Sensacją dla Sosnowca jest aresztowanie 
urzędnika głównego biura Tow. Sosnowieckie­
go Eugtnj. BtJgdoszewsk.ego, oskarżonego o 
nadużycie. W  kasie pożyczkowo-wkładkowej 
urzędników Tow. Sosnowieckiego kilka dni te­
mu kotnuja rewizyjni, przeprowadziła lustra­
cję ksiąg i stwierdziła brak 2J.871 zł 39 gr., 
które według ksiąg winny się w kasie znajdo­
wać. Zaaresztowany B. do winy się nie przy­
znaje, twierdząc, że przypuszczał, iż w kasie 
brakuje około 2000 zł, lecz co się stało z po­
zostałą gotówką nie wie. P. B. uchodził za 
nadzw yczaj sumiennego pracowniKa. W  związku 
z nadużyciami policja zaaresztowała b. kasjera 
poprzednika p. B., Rom. Kislowksiego.

MORDERCA DWOJGA OSÓB ZASTRZELIŁ 
SIĘ.

Przed paru dniami zamordowano w Warsza­
wie żydowskip małżeństwo Boimaiłów. Jeden 
z posterunkowych wrpadł na ślad sprawcy mor­
du, niejakiego Stefana Borowskiego. Gdy Bo­
rowski spostrzegł, że jest tropiony, sch-omił sde 
u swej kochanki. Gdy policja usiłowała wtarg­
nąć do mieszkania. Borowski zaczął strzelać. 
Policja rozlokowała się w dwóch przyległych 
kamienicach i zaczęła ostrzeliwać Borowskiego 
Gdy bandycie nie starczyło już kul, ostatnią 
skierował w siebie.

 o : o—— —
STAN ZDROWIA A NOWACZYŃSKIEGO

nie budzi oba w. Rany na głowie zabliżn.ają 
się. Jak twierdzą lekarze, stan chorego zależy 
od lewego oka któregc leczenie potrwa około
6 tygodni. Ncwaczyński jest silnie wst.rząśn-ęty 
nerwowo, oo wymaga dłuższej kuracji i spo­
koju.,

12 I PÓŁ TYSIĄCA BEZROBOTNYCH 
W  WARSZAWIE, Wedle danych urzędowych 
ilość bezrobotnych na terenie Warszawy os tak 
nic wzrosła. Ogółem na tereme stolicy znajduje 
się 12.50C osót pozbawionych prany. W liczbie 
tej bezrobotnych pracowników umysłowych jest 
3.500 osób.

STRAJK ZECERÓW W  W ILNIE. Na tle
ekonomieznem -wybuchł w Wilnie strajk zece- 
rów. Wszystkie pisma, z wyjątkiem „Słowa", 
nie wyszły. Wczoraj strajk zostai już zlikwi­
dowany.

BURZE W POZNANIU Z POWODU FILMU 
„MOGIŁA NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA". W Po
znaniu podcza* wyświetlania w kinie „Apollo" 
oraz w kinie „Metropolie" filmu .(Mogiła Nie-; 
znanego Żołnierza", w chwili gdy na ekranie 
ukazał się pomnik księcia Józefa Poniatowskie­
go. a następnie pobrać marsz. Piłsudskiego, 
odbierającego defiladę wojsk, wszczęła się 
wśród publiczności awantura. Część widzów tu 
paniem i gwizdariem objawiała swoje niezado­
wolenie. Policja i służba uciszyła ekscesy.

AJZENF13Z I 15 KG. BIBUŁY KOMUNI­
STYCZNEJ. Z ł romży donoszą, że policja za­
aresztowała tam na dworcu mieszkańca War­

szawy Sym-ćhę Ajzenfisza, przy którym znale­
ziono 15 kg .bibuły komunistycznej.

DOSTAŁA Z ZIÓŁEK OBŁĘDU. Żona sftró 
ża nocnego w Poznaniu, niejaka Pcdoiak, ku­
piła w pewnej drogerji ziółek, które następnie 
w domu ugotowała i wypiła. W  kilka godzin 
potem przewieziono ją do lecznicy miejskiej. 
Zdradza ona objawy obłąkania,

STRASZNA TRAGEDJA W  ŁODZI. Oneg- 
daj starszy posterunkowy poPcji łódzkiej Ja 
kób Łazarew wynajął w hotelu .J.frmopoi" 
w Łodzi pokój dla siebie i dla towarzyszki, 
którą przedstaw’}  jako żonę. Gdy rano służba 
hote’ owa zastała drzwi pokoju zamknięte, wy- 
ważono je. Łazarew i iego towarzyszka leżeli 
martwi w kałuży krwi. Okazało się. że 58-łetni 
Łazarew kochał się w 23-letniej Heleme Czar­
neckiej, będąc jednak żonatym nie mógł zna­
leźć żadnego wyjścia z sytuacji. Za zgodą Czar­
neckiej zastrzelił ją, potzem sam popełnił samo­
bójstwo. Kula przebiła czaszkę i utkwiła 
w ścianie.

ECHA TRAGEDJI CZŁOW1EKA-MUCHY.
Prokuratora lwowska, która za.ntorfowała się 
tragiczną śmiercią akrobaty Polińskiego, za­
niechała wszelkich dochodzeń karnych przeciw 
ewentualnym winnym strasznego wypadku, al­
bowiem Dyrekcja Policji we Lwowie przedło­
żyła dokument, stwierdzający, że ś p. PoM- 
ski podjął sie przeprowadzić swój popis akro­
batyczny na własną odpowiedzialność i ryzyko. 
Dokument ten zaopatrzony jest własnoręcznym 
podpisem ś. p. Polińskiego ora® jego impresa- 
rja. Zarówno LOPP jak o też zarząd świetlicy 
Pol. P. P  zrezygnowały z dochodu z widowi­
ska, przy ozem pieniądze w  kwocie kilkunasto 
tysięcy zloiych złożone w depozycie sądowym. 
Pogrzeb §p. Polińskiego ortby, s,ę oaegdaj na 
cmentarzu Ł.yczak owskim.

W YŻSZY URZĘDNIK MAGISTRATU W  PA- 
BJANICACK SKRADŁ 15 TYSIĘCY ZŁ. W yż­
szy urzędnik magistratu w Pabjanicach. Gallus, 
podjął w Warszawie należne masristratowi pa- 
bjańfckiemu pieniądze, leca nie miał zamiara 
wracać. Prezydent Gacki zwrócił się do urzędu 
Śledczego, który wydelegował do Warszawy 
wywiadowców i tym udało się zastać Gallusa 
w jednej z restauracyj warszawskich. Przy are­
sztowanym znaleziono 14.100 eŁ, gdyż 900 zŁ 
idą żył już przehulać.

WYBUCH GRANATU W  CZĘSTOCHOWIE. 
Onegdaj w Częstochowie w  fab-vce „Iron" ma­
szynista Raoheiski Józef manipulując grana­
tem, spowoć ował wybuch. przvczem poniósi. 
śmierć na miejscu a dwaj robotnicy: Nabiałek 
i Tiszyński, zostali ciężko ranni.

Zesłanie opozycji bolszewickiej.
Trocki wygnany do Turkiestanu. — W  eskorcie policyjnej na dworzec idzie b. dyktatw 

Rosji. — Ale wierzy w triumf komunizmu. —  Co sądzi o polityce.

Do Rygi nadeszdy bliższe szczegóły o de­
portacji przywódców opozycyjnych. Ostatnia 
grupa opozycjonistów wysłana została z Mos­
kwy w poniedziałek wieczorem. Radek i Ra­
kowski zostali zesłani na Munnań, Trocki do 
Wiernego na północny wschód od Taszkentw 
(Turkestan) Smiłga na Syberię Jo Narymu. 
Przywódcy opozycji z osrali zesiani na okres 
trzech lat, jako element zagrażający porząd­
kowi społecznemu. Jedynie Zinowjew i Lamie- 
niew, którzy poddali się Stalinowi, otrzymali 
podrzędne stanowiska administracyjne w głębi 
Rosji.

Vi dnto wyjazdu Trocki przybył na dworzec 
kolejowy na krótko przed odejściem pociągu 
w towarzystwie kilkunasto policjantów.

Przed dworcem zgromadził 6ię potężny 
tłum, złożony z 1500 osób. żegnający z entu­
zjazmem byłego mocarze czerwonej Rosy. Po 
odśpiewaniu „Międzynarodówki", wśród licz­
nych okrzyków. „Niech ży j-'  Trocki", pociąg 
ruszył z miejsca.

Przed wyjazdem na. wygnanie, w  wywiadzie, 
udzielonym korespondentowi „Beruner Tag°- 
blattu". Trocki umiejętnie uchylił « ę  od roz­
mowy na temat wygnania, rozwodząc się na­
tomiast nad światową polityką. $dańi >m Jego. 
fala rewolucyjna wzniosła się do kulminaeyj' 
nego poziomu w roku 1923; od tero czasu ob­

niża się stopniowo. Mimo to komunizm odnie­
sie w końcu zwycięstwo —  mówi Trocki. —* 
DoćUunie objawy wzrostu tego ruchu zaobser­
wować już można np w Niemczech.

Wewnętrzny rozwój polityki europejskiej 
zależy w dużym stopniu od wpływu Ameryki 
która coraz więcej wtrąca się w  sprawy Eu­
ropy

Pielgrzymka narodowa Węq»er
po prochy generała Bema.

W  Budapeszcie ukonstytuował się komitot 
pielgrzymów węgierskich, którzy udają się dc 
A’ eppo w celu sprowadzenia prochów gene­
rała Bema, polskiego bohater? węgierskiej woj­
ny o niepodległość z r 1848/4R Prochy gen 
Bema przewiezione będą do Tarnowa przez 
Węgry. Po drodze do pielgrzymów przyłączać 
się bedą delesracje komitetów, oraz zrzeszeń 
=połecznych i politycznych. Jednocześnie spro­
wadzone będą procny gen. Ryszarda Guyona. 
który brał udział w wojnie w 1848 r. a ostat­
nio był guibcraaTorem Damaszku.

— Niech mide pan odwiedzi w Wiemem —  
dodał Trodd korespondentów:' na pożegna­
nie. —  W  ciągu rozmowy zapoomiałem nawet 
wspomnieć panu o moich kłopotach. Według 
mnie, są to jakgdyoy nieporozumienia rodzar- 
ne i knot postronny nie powinien się mieszać 
do tego, że nie lubią mnie np, inni człomk Dwie 
rodziny.

OBECNY D YKTATO R ROSJI, STALIN,
SPRZENIEW IERZYŁ 200 MŁUI. PldBLI
Trocki przed wydaioniem gc nad granicę 

ehińsko-turlde&tańską złożył sensacyjne n we- 
Iacje przeciwko Stalinowi, stwierdzając te dy»* 
kto tor moskiewski, Stalir używał na pokrycie 
własnych wydatków, a zwłaszcza na uuw>"dci®4 
nie swej dyktatudy, pieniędzy z tajnego fnt* 
duszu, który Lenin pT&eznaczył na chwilę aa^- 
trudniejszą, t. j r na wypadek, gdyby dyktator* 
proletorjatu byl? zagrożona. Stalin wydał z » «  
go funduszu na własne cele 200 miJjondnr mti 
złotych.

,§  ---
CO MOŻE ZŁEGO NAROBIĆ JEDEN OBŁĄ­

KANIEC? N-joreki „Herald" donos-! z Waszysp 
tonu iż pewien warjat, wymknąwszy się m  
'zpitola dla obłąlkarych zdołał wzniecić 12  po­
żarów. podczas których kilku strażaków zosta­
ło nawpół uduszonych, tak. że musiano ich’ 
odwieźć do szpitala

Celem uregulowania rakła 
du prosimy o najrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty.
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CZYŚCIMY BAGIENKO!

i  s  tete M ss Ulata IsBibS
Litanja brzydkich spraw prowodyra „sanacji".

Zanim zajmiemy się osobą, burmistrza Ska­
winy p. Stanisława Ludwikowskiego, musimy 
poktótce przedstawić przebieg onegdajszego po 
siedzenia Kady miejskiej w Skawinie. Posiedze­
nie to zwołane zostało na żądanie 26 radnych, 
którzy domagali się, aby poruszona była na 
niom jedynie sprawa zamknięcia i rozwiązania 
miejscowego „Sokola“ . Miało to być posiedze­
nie uroczyste.

Burmistrz, ulegając woli radnych, zwołał 
posiedzenie na poniedziałek 16 bm. Do porząd­
ku dziennego tego nadzwyczajnego posiedzenia 
dodał jednak kuka innych spraw.

Po  odczytaniu protokołu, który przyjęto 
z pewnemi poprawkami, przyszła kolej na spra­
wę ..Sokoła". Zabrał głos jeden z radnych 
[Atoli przewodniczący, p. Ludwikowski, nie dał 
mu nawet dokończyć zdania. Odebrał mu gło*. 

■ Wobec tego inny radny, powołując się na § °9 
"stawy gminnej, zażądał złożenm przez p. Lu­

dwikowskiego przewodnictwa w  ręce zastępcy. 
Wówczas podniecony burmistrz Oświadczył:

•—  Jeśli ukaże się taki wniosek, zamknę 
posiedzenie,

Głos: —  Wniosek jest.
—  Zamykam posiedzenie.
Posiedzenie zostało więc faktycznie zam­

knięte. To, co dalej się działo, można trakto­
wać jako opertókę. którą dyrygował p. Lud W i­

lkowem. Nie otwierając posiedzenia, zaczął s!ę 
usprawiedliwiać. Oświadczył, że majątek ..So­
koła" przejąć musiał jako burmistrz na polece­
nie władz, i że do rozwiązania tego Towarzy­
stwa nie przyłożył ręki. Niedwuznacznie wmę 
przypisał starostwu.

Głos: Szesnaście polskich' pism wskazało na 
pana, jako na sprawcę rozwiązania. W  żadnom 
z  tych pism nie ukazało sn‘ę pańskie sprosto­
wanie...

Ludwikowski: Bardzo się cieszę, że o mnJe 
pisano. Sproś*owanla wysyła tylko człowiek 
wńmy (sic).

Ostatecznie p. burmistrz obraził słownie 
trzech z pośród najpoważniejszych radnych, 
wniosku opozycji nie poddał pod głosowanie, 
natomiast zarządził głosowanie nad wnioskiem 
swojego poplecznika, niejakiego p. Marczyka, 
który domaga> 6ię przesunięcia tego punktu po 
rządku dziennego na koniec posiedzenia. Kiedy 
wniosek ten przeszedł, wówczas olbrzymia więk 
szość Rady (dziewiętnastu na si< dmiu) opuściła 
sale.

Jedyny wyn;k  tego skandaliczn°go posie­
dzenia: tazy skargi sądowe o obrazę.

P. Ludwikowski, to bezsprzeczne najbo­
gatszy obywatel Skawiny. Powiedzenie to nie­
wątpliwie będzie on uważał za —  komplement 
T»od swoim adresem. Gdyby nawet tak było, to 
b iłby to komplmneut ostatni. Majątek jego po­
rwała mu się rządzió w  Skawinie, którą uwa­
ża. za swói folwark, jak przysłowiowa szara 
męś. A rządy jego upamiętniły się paru skam- 
dalami.

P. Ludwikowski jako komisarz rządowy, re­
klamował w czasie wojny pewnego żyda jako 
rzekomego gospodarza gminy. Autentyczni 
urzędnicy miejscy pomaszerowali do wojska.

Drugi oorazek z czasów woiny. Magistrat 
w Skawinie otrzyma! mydło dla ubogich mia­
sta. Mydło to zginęło. P. Ludwikowski do dziś 
dnia winien za to mydło gminie około 12.900 
zł. Sprawa była w sądzie. P. Ludwikowski zo­
stał skazany.

Sprawki późniejsze. P. Ludwikowski przy­
właszczał sobie kawał placu gminnego i za,gr> 
dzil go. (Dowód —  hipoteka). P. Ludwikowski 
winien jest gminie kilka tysięcy z! tytułem po­
datków. P. Ludwikowski ma dochodzenia kar­
ne o zatajenie dochodów!

Wśród wielu klęsk, jakie na nas spadły 
>7 czasie wojny i bezpośrednio po wojnie —  zna 
lazła się i jedna: spadek zainteresowania inte­
ligenta do książki. W momentach, kiedy w po­
wietrzu rozdzierały się, najżywotniejsze proble­
my narodowe a na frontach ginęły tysiące lu­
dzi —  nie było czasu na produkowanie i czyta­
nie książek.

Bezpośrednio po wojnie społeczeństwo pol­
skie, które zresztą nie jest zbyt przywiązane do 
książki i do 6+rawy duchowej ,iaką ona daje —  
nabierało oddechu, aby wrócić do normali ego 
stanu. Minęło kilka lat straszliwego kryzysu 
•książki, w których zakupienie książki stanowi­
ło luksus, lat, w których nikt nic nie publiko 
wał.

Dzisiaj —  dopiero od niedawna czytelnictwo 
nolskic powoli zaczyna rosnąć i nabierać sił. 
Wprawdzie —  jak mówi dyrektor krakowskiej 
fi-lji Gebethnera, Dr. Słana, u którego zdoby­
liśmy ten szereg informacji —  kryzys wydaw­
niczy trwa jeszcze, ale pewne objawy św;ad- 
ezą wyraźnie 0 wz.możonem tempie za,int°ro- 
«owań kulturalnych szerokich mas i co za tera 
idzie, konsumpcji książki. Zwłaszcza ten do­
datni objaw zanotować można na prowincji.

Księgarstwo, mimo wszyt-tko. cierpi na 
krótki oddech. Jego produkcia wydawnicza 
oraz aparat obrotowy idą równolegle z tem­
pem i stanem dobrobytu kraju. Stąd też echo 
ekonomicznych doświadczeń naszej erospoda-ki 
państwowej musiało odbić się i w  tej gałęzi- 
Księgarstwo choruje na brak kapitałów, st-ap- 
niałych wskutek kilkakrotnych dewaluacji. 
Stąd też pochodzą te smutne a rak znami-m.ne 
fakty, jak n-p. niedawne zlikwidowanie produk­
cji Wydawniczej Bibljoteki Polskiej (Kośeiei- 
skiego) w  Warszawie, tej pożytecznej kulturaJ-

Burmistrz Ludwikowski wdnien jest weiu 
mieszkańcom Skawiny spore pieniędzy. Nie 
upominają się nawet —  boją się zemsty.

To, że p. burmistrz Ludwikowski jest bar­
dzo często pijany, nie jest jeszcze przestęp­
stwem. A le w stanie pijanym wpadł do gma­
chu ,.Sokola", zrobił awanturę, na skutek któ­
rej został z „Sokoła" wykluczony. W  listopa­
dzie ub. r. ten władca miasta w czasie pożaru 
będąc pijanym, nie pozwalał p. Głady=iewiezo- 
wi na zaprzęgnięcie jegc własnych koni do si­
kawki.

Podaliśmy parę faktów bez komentarzy. 
Przypuszczamy, że wystarczą one do zasuspeu- 
dowanla tego dziwnego burmistrza. Wiemy, że 
dotychczasowy doniesienia na niego były bez­
skuteczne. Może nareszcie teraz p. starosta 
Zbrowski. który sam % początku miał wiole za­
strzeżeń co do osoby p. LudwiKowskiego. a po­
tem z wewiadomyck powodów zaczął żywić 
ku niemu sympafję, wyciągnie z naszych rewe- 
'acyj konsekwencje. P. starostę tłumaczy to że 
orzyszedłszv z innego terenu na tutejszy, mógł 
łatwo zostać wyprowadzony w pole.

nej placówki (w  której lo-kalu założono kawiar­
nię) oraz najświeższe bankructwo ostateczne 
starej księgarni Wen lego (L. Fiszera) w War­
szawie.

Czytelnictwo w  Polsce —  jak twierdzi nasz 
informator. Dr. Siana —  powoli, ale ciągle 
wzrasta Niemało przyczyniła się do tego wzro­
stu akcja Ministerstwa oświaty, nakazująca 
tworzenie bibljotek szkolnych. Również i rueb 
bibljołeezny na prowincji. po miast-czkach 
i wsiach jest pocieszającym dowodem rosnące­
go czytelnictwa-

Ciekawem jest pytanie, z jakich warstw re­
krut u ia się najgorętsi i najlejrsi czytelnicy ksią­
żek, W  Polsce, która posiada tak maty odse­
tek inteligencji —  jedynymi niemal czytelnika 
mi są członkowie ubogiej inteligencji a więc: 
profesorzy gimnazjalni, studenci wyższych 
uczelni oraz urzędnicy. Jest to galą z społeczeń­
stwa. dla której książka stanowi naiwrażliw«zv 
i najszlachetniejszy przedmiot zainteresowania.

Jeszcze należy pod koniec wspomnieć o nie- 
uczoiwem pasorzytnictwie na kryzysie książ­
ki —  o t .  zw. wydawnictwach huuibugowyou. 
Na ostatnich stronach brukowych dzienników 
czytam;' często sążniste ogłoszenia rozmaity h 
wydawnictw, oferujących szereg arcyciekawyoh 
książek na bajecznych warunkach. Wp wszyst­
kich gałęziack przemysłu i handlu mamy do 
czynienia z podobrymi rekinami. Jest to oszu­
kiwanie naiwnych na poriorja. marki pocztowe, 
zaliczki itp., albo też naciąganie żądnych sen- 
6acj; czytelników na ordynarną tandetę bez ja­
kiejkolwiek wartości. Przed tego rodzaju wy­
dawnictwami ..gratisowemi" czy „okazyjnemi" 
należy przestrzec nieuświadomioną publiczność

i

, K ry z y s  k s ią ż k i.
(W YW IA D  Z DYK. SLAPĄ).

Czytelnictwo polskie rośnie. —  Księgarstwo cierpi na krótki oddech. —  Kto czyta książki.
Wydawnictwa humbugowe.

Benedetto Croce i Gentile.
I I  Stanęli do apelu ci wszyscy, którzy już 

poprzednio zajmowali się żywo sprawami szkol­
nictwa. Na czole tego legionu zaciętych, wy­
trwałych działaczy, znaleźli się dwaj ministro­
wie. Najpifrw Benedetto Croce, potem zaś 
Giowanni Gentile.

Obaj cmi reprezentują w filozofji kieruuek 
idealistyczny. Obaj głosili, iż nad życiem i nad 
sumieniem każdego człowieka winny panować 
wskazani1 wyższej, idealnej natury. Obaj dą­
żyli do odnalezienia związku, jaki w dziejach 
danego narodu istnieje pomiędzy jego przesz­
łość^ a teraźniejszością. Dlatego też obaj jesz­
cze jako uczeni, jeszcze w teki ministerjalne 
nie zbrojni, szukali w przeszłości narodu włos­
kiego tych ideałów kierowniczych, któreby i 
na dziś stać się mogły narodowym drogowska­
zem. Grunt do Teformy, jaka dzięki ńn n.mła 
się dokonać, przygotowywali przy pomocy cza­
sopism jak „La  Crifica", „Giornule Cntico". 
Poza tern Gentile znał doskonale młod ńeż i dzie 
ci. Wychowanie swych własnych prowadził 
% głębokiom zrozumieniem pedagogicznego obo­
wiązku, wychowaniu innych przyglądał się 
i  zainteresowaniem i miłością.

Crocemn nie było danem dokonać w ielkiego 
iłzieła reformy. Zeszedł z pola pracy minister­
ialnej, zaledwie przygotowawszy do mej drogę. 
Gentile był szczęśliwszy. Zostawszy w r. 1922 
ministrem oświecenia publiczn°go w' gabinecie 
Duxa mógł już w rok po objęciu teki cieszyć 
się przeprowadzeniem poważnej, zasadniczej 
pracy, przekształceniem szkolnictwa włoskiego 
w  myśl wskazań fiłozofji idealistycznej.

Trudno w krótkim, dziennikarskim artykule 
badać wszystkie szczegóły tej reformy. Ujmu­

jąc ją zasadniczo w najgłówniejszych zarysach, 
stwierdzić nab-ży, iż pragnie ona przepoić mło­
dzież wzniosłym ideałem etycznym, opartwm 
na szerokiem podłożu żyda religijnego, a obok 
tego nauczyć ją, że najwyższem zadaniem każ­
dego Włocha jest wierna służba ojczyźnie i nie­
ustanne dbanie o jej potęgę naństwowrą.

Szkoła zreformowana w myśl wskazań Gen- 
111 ego winna więc dawać przed ewszystkiom ży­
we poczucie indywidualności narodowej, przez 
zapoznawanie młodzieży z przeszłością krają i 
przez poszanowanie tego wszystkiego, co sta­
nów i piętno odrębności etnograficznej. Być so­
bą samym, „c-ssere se stesse", oto najistotnicj- 
S7.v obowiązek i poiedynczych ludzi i  całych 
społeczeństw..

Niechże więc szkoła ta szanuje dialekty pro 
wincjonalne, niech otoczy opieką pieśni ludo­
we, legendy w  danej miejscowości powstałe. 
Niech zdobnictwo ludowe sianie się rUstawo­
wym elementem robót ręcznych i rysunku.

Wyzyskanie walorów regjonałuych stano­
wić winno zadanie szkoły powszechnej ściślej 
mówiąc, ludowej. Szkoła średria ma zaznajo­
mić swych wychowanków z wartościami szer­
szego zakresu, z zagadnieniami bytu państwo­
wego. z przeszłością narodu, z ideałami, jakie 
ta przeszłość chwili obecnej przekazała. Kw e­
st je natury materjalnej powinny być również 
uwzględnione. Bogactwo materjaine, to podsta­
wa potęgi danego narodu i państwa. Niechże 
młodzież włoska wie, skąd te bogactwa czer­
pać, jak je zużytkować, jak kierować swą pra­
cą by jak najbujniejszy pion wydala.

Swoistość kultury tak pilnie w  nowej szko­
le zalecana, nie ma nic wspólnego z szowini­
styczną ciasnotą Włoch winien być świado­
mym swego dzieiowego zadania na każfl wn po­
lu ludzkiej działalności. Jednak spełnianie tego 
zadania niech go nie oddziela murem chińskim 
od innych narodów. Kto wytrwale, mocno bo­
dzie stal na straży ideałów naroda pych, kto

odnajdzie swój ton indywidualny w  chórze ca­
łej ludzkości, tego praca w splocie wysiłków 
tej ludzkości korzystnie zaważy. Gorący patrio­
tyzm, rozwinięty na podłożu ideologii chrześci­
jańskiej, będzie i danemu narodowi i ludzkości 
całej użyteczniejszy od mglistego, nierachrją- 
cego się z realnymi czynnikami psychiki ludz­
kiej internacjonalizmu.

Piecza nad szkolą przypada w udziale pań­
stwu. Nie powinno ono krępować inicjatywy 
nauczyciela. Jednak sąd jego o wysiłkach te­
goż nauczyciela jets decydujący. Egzamin pań­
stwowy, to obowiązek, któremu lcażdy Włoch 
czv te. w rządowej czy też w prywatnej szkole 
kształcony, podlegać powinien. Ale od egzami­
nu tego, jak i od wszelkich egzaminów w ogól­
ności wymaga reforma Gentilego, by były isto­
tni m stwierdzeniem tego, co uczeń naprawdę 
rozumie, co sebie przyswoił. Egz iminy, do ki it­
ry ch młodzież przygotowuje się tygodniami ca­
łemu nic innego poza tern nie robiąc, by potem 
jak papugi powtarzać mechanicznie wiadomo­
ści nabyte z wysiłkiem i których mózg nie uor- 
ganicznił. są no oroś tu szkodliwe.

Poza tem, co powyżej powiedziano, cecha 
zasadniczą reformy Gentilego stanowi to, iż 
wypowiada ona wojnę nieubłagana dydakty­
zmowi martwemu, opartemu na abstrakcjach, 
a nie na ścisłej psychologicznej obserwacji, 
oraz czczej frazeoiogji, która operując wyra­
zami, hasłami, nie poczuwa się do odpowie­
dzialności za te wyrazy i te hasła.

Ta zasada szczerości stanowiła, jak już wie­
my, dydaktyczną podstawę w szkołach Al. 
Franchetti. Wychowancy ich mieli prawo mó­
wić i pisać tylko o tem, co należycie DOięli, lub 
co sami zaobserwowali, Frazes narzucony nr zez 
nauczyciela, był tam wykluczany. Programy 
szkół La Montesca zostały przyjęta przez zre­
formowaną szkolę i owa zasada bezpośrednio­
ści słowa i mówionego i pisanego jest tam na­
der mocno podkreślona.

Z  L iryków .
Więc nigdy, nigdy z ust Twych nie usłyszę 
Słowa, na które czekam całe życie —
O, gdyby zerwać się jak wichr na szczycie 
I precz odlecieć stąd w błękit i ciszę 

Na zawsze.,, na zawsze,..

Bliższe nii przecież gwiazdy na błękicie,
Co są jak tęsknot plączące klawisze —
Tam kiedyś może to słowo usłyszę,
Gdy już przeminę swą miłość i życie 

Na zawsze. „ . na zawsze...

ANTONI WASKOWSKl.
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Sport.
PLENAPNE POSIEDZENIE ZWIĄZKU •{ 

ZWIĄZKÓW SPORTOWYCH.

Plenarne posiedzenie zarządu ZZ. miało 
charakter niezwykle ożywiony. Zebraniu prze­
wodniczył pułk. Ulryeh. W dyskusji nad spra­
wozdaniem Komisji Olimpijskiej, które odczy­
tał p. Giżycki, postanowiono sprostować nie­
ścisłości związane z wyjazdem aż 23 przedsta­
wicieli oficjalnych (nie zawodników) na Igrzy­
ska Zimowe; większość bowiem tych przedsta­
wicieli jodzie na własny koszt Co do odmó­
wienia przez magistrat m. Amsterdamu szkoły 
miejskiej jako kwater; dla polskich olimpijczy­
ków, postanowiono wystosować pismo do Am­
sterdamu z zapewnieniem, że w razie jakiego­
kolwiek zniszczenia lokalu, wszelkie koszta 
pokryje Poiski Kom. Olimpijski. W  dyskusji 
nad kwestją rozdziału kredytów państwowych 
na cele sponowe, ustalono następującą kolej­
ność potrzeb polskiego Sportu: boiska, place de 
gier. ogrody dziecięce, stadjony, hale gimna­
styczne, strzelnice, pływalnie, tory kolarskie 
i łyżwiarskie itd. Kiedyty otrzymywać będą 
miasta oraz te kluby sportowe, które już ja­
kieś inwestycje czynić zaczęły. —  Pozostałe 
organizacje otrzymają subsydja. Bardzo żywa 
dyskusja wywiązała się nad kwestją niłkaiśką. 
Następnie dyskutowano jeszcze nad sprawą 
propagandy sportu na wsi : wśród kobiet, nad 
zakazem należenia młodzieży szkolnej do klu­
bów sportowych oraz nad utworzeniem dwóch 
nowydu związków: jeździeckiego i gier Sporto­
wych.

W  sobotę dnia 2l-go stycznia 1928 roku 
u rządzaia

pracownicy Fabryki „ O P T I H J f c 1' S.A.
p od  p ro tek to ra tem  sw e j D yreLcjk

i. I l i  l im
s  re o ty^ o n e in s i 

w Sal? górniczej przy Alei Krasińskiego 16.
Początek o godzinie 9-te.j.

Orkiestra 2G dd. — Konki rs piękności dla Pań. — 
Liczne niespodzianki — Kostiumy mile wdziane. 

Do każdeąo biletu dodaje się zadarmo czekoladę. j 
Na zabawę tę uprzejmie zaprasza

K O M U  I T .
u m r  rni-iWm |||wilia U W naimii nntfr—WTW—

Lombardo Radico, któremu Gentilo oddal 
w zawiadywanie dział szkół ludowych, wielo­
krotnie w swych pismach, dzisiejszemu szkolni­
ctwu włoskiemu poświęconych, mówi o bej za­
sadzie. Oto np. nauczycielka zadaje, jako te­
mat wypracowania, opis wiosny L. Badice 
podczas jednej ze swych wizytacyj, spotyka się 
z tym tematem. —  Abstrakcja —  twierdzi. — 
Czemu nie kazać dziecku opisać wiosny w t.ej, 
ściśle określone,i wiosce, n jakiej pochodzi? In­
na nauczycielka lubi wypracowania na „ematy 
„wzniosie", jak np. pairjotyzm, wiara, idealizm, 
stanowisko Włoch w dziedzinie sztuki (piąta 
klasa szkoły powszechnej). W dziennikach jej 
uczniów pełno wykrzykników ta  temat obo­
wiązku miłości ojczyzny, ukochania pracy i t. p 
W chwilach wolnych poprawia ona te wypraco­
wania, by piękniej brzmiały. —  Zbrodnia! —  
tanim wykrzyknikiem opatruje L. Kadioe swe 
sprawozdanie o tej szkole.

Dziś, jak to już powiedzieliśmy, twórcy re­
formy mogą cieszyć się poważnemi re oultatatni 
swych wysiłków. Szkolą włoska „pogodna", 
jak o niej piszą cudzoziemcy, a jednak swoi 
obowiązek surowo traktująca, obywatelska 
w najwyższym stopniu i narodowa, lecz nie tra­
cąca z oczu ogólnoludzkich ideałów, weszła 
z dziedziny projektów w dziedzinę czynu. Je­
dnak tych, co ją przeprowadzili, nie zaślepia 
powodzenie. Wiedzą, że jeśli wiole zrobiono, to 
jednak wiele jeszcze pozostaje do zrobienia i 
wzywają ogół włoskiego społeczeństwa do po­
mocy, wie-ząc, że „stać się to musi. czego ze­
chce naród cały" *).

M. Dyuowska.

*) Artykuł ten onracowano na uodstawio 
następujących dzieł: Lombardo-Radicego' Ac- 
canto ai maestri G. 3. Parafia. 1925 Ataeaa 
Fanciułla. R. Bem poi ad 1926.,
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sychając^ pianę. —

Masowe zachorowanie żołnierzy na grypę.
r Dowództwo 12 pp. w  Wadowicach zawia­

domiło "wczoraj szefostwo sanitarne D. O. K. 
w Krakowie, że w  pulfcu tym zachorowali ma­
sowo żołnierze. Na skutek alarmu wyjechali 
natychmiast do Wadowic szef sanitarny D. O- 
K. pułk. Dr. Korclewicz i kierownik oddziału 
chorób wewnętrznych szpitala okręgowego 
pułk. dr. Maciąg, celem zbadania przyczyn ta­
jemniczego zachorowania. Badania wykazały- 
że ma się tu do czynienia z epideniją grypy 
o złośliwym przebiegu. Chorobie towarzyszy 
we wszystkich prawie wypadkach w7ysoka go­

rączka dochodząca do 40 stopni. Kilkunastu 
żołnierzy jest chorych bardzo ciężko. Pułk 
izolowano celem stłumienia epidemji, a wszyst­
kich chorych umieszczono w osobr.em skrzydle 
koszar.

Jak wiadomo, przed kilku miesiącami za­
szedł podobny wypadek masowego zachoro­
wania żołnierzy w 1  pułku sap. kolejowych 
w Krakowie^ jednakże dzięki odpowiednim za­
rządzeniom władz sanitarnych cpidemję zloka­
lizowano.

Zgon 2 członków Aksdemji Urn.
Do Polskiej Akademji Umiejętności nade­

szły wczoraj telegramy zawiadamiające o śmicT 
ci dwóch zasłużonych zagranicznych członków 
Akademji: Juljana Suchockiego, b. prof. ma­
tematyki na Uniwersytecie w Leningradzie, 
Członka korespondenta wydziału matematycz­
no-przyrodniczego Polskiej Akad. Um. od roku 
1893 i Włodzimierza Mazuranicza. b. prezesa 
Akademji Umiejętności w Zagrzebiu, członka 
zwyczajnego wydziału historyczno-filozoficzne- 
go Akademji krakowskiej od 15 czerwca 1923. 
Z  powodu śmierci tych uczonych z gmachu 
Akademji przy ul. Sławkowskiej zwisa czarna 
flaga.

Uroczystość Jordanu.
w  obrządku greeko-katolickim obchodzona po 
inne lata w skromnych rozmiarach —  odbyła 
się w bieżącym roku bardzo uroczyście i przy­
brała nadto charakter oficjalny.

Po nabożeństwie odprawieniem w  cerkwi 
'św. Norberta przy u. Wiśnej pzez ks. Kuźnię 
i ks. Uruskiego, przy asyście dziekana załogi 
krakowskiej ks. gen. Niezgody i ks. kapelana 
Mao-Marekiego, mszyła procesja ul. Wiślną na 
Rynek główny. Procesję otwierała kompanja 
honorowa 20 p. p. z orkiestrą, a za duchowień­
stwem postępowali reprezentanci władz, a to: 
% ramienia wojewody Darowskiego naczelnik 
wydziału samorządowego dr. Zawadzki, im. 
Prezydium miasta wiceprez. dr. Schneider, im 
DOK. gen. Smorawiński, dca V I Dywizji pie­
choty, szef sztabu DOK. pułk. Bolesławicz. ko­
mendant miasta pdpłk. Kiestrzewsld. dca 20 pp. 
•pułk. Kruk SchUster. óraz korpus oficerski — 
Przed ołtarzem polowym wzniesionym pod ar­
kadami Sukiennic od strony ul. Szewskiej od­
czytano Ewangelję, poczem nastąpiło święcenie 
wody. W  czasie tej ceremonji wojsko sprezen­
towało broń, a orkiestra odegrała hymn pań­
stwowy Po uroczystości procesja skierowała 
się pod Strażnicę wojskową, gdzie celebrans 
ks. Kuźnia udzielił warcie błogosławieństwa. 
Z Rynku procesja powróciła do cerkwi.

Szopka krakowske na wystawie 
w Paryżu.

' Do Muzeum przemysłowego zwrócouo się 
% propozycją wysłania „Szopki krakowskiej' 1 
do Paryża na wystawę sztuki ludowej słowiań­
skiej. W  marcu lub kwietniu odbędą się tam 
prawdopodobnie przedstawienia urządzone sta­
raniem Ambasady polskiep. Pomysł pokazania 
świat.u tak niebywałego i mało znanego wido­
wiska ludowego, może wywołać także i w sfe­
rach naukowych wielkie zainteresowanie, a to 
ze względu na nieznany nigdzie w tym rodzaju 
wyraz sztuki scenicznej ludowej. Muzeum czy­
ni już przygotowania do jak najlepszego wy­
stawienia .-Szopki" i jest w stałem porozumie­
niu z inicjatorami tej imprezy w Paryżu.

Oszustwa węglowe,
' Wczoraj rozpoczęła się w  krakowskim są­

dzie okr. karnym dwudniowa rozprawa przeciw 
Dobrowolskiemu i Zymonowi, właścicielom fir­
my „Lechistan" w Szczakowej, oskarżonym 
o  zbrodnię oszustwa. Według aktu oskarżenia 
firma ta rozsyłała do wielu osób kupony wę­
glowe, w ten sposób obliczone systemem lawi­
nowym, że osoby wpłacające po 1 zł. musia­
łyby znaleźć kolejno 780 nabywców kuponów, 
aby otrzymać bezpłatnie wagon węgla względ­
nie 500 złotych. Na wczorajszej rozprawie od­
czytano zeznania około 200 poszkodowanych, 
oraz akta sprawy. Wyrok zapadnie dzisiaj. —  
Rozprawie przewodniczy s. s. o. dr. Lizak, wo- 
tują s. s. o.: Sośoicki i Dollinger; oskarżonych 
broni adw. dr. Rozmarynowiez. ,

Kraków, dnia 20 stycznia 1928. 

P i ą t e k  20: św. Fabjana i Sebastiana. 
S o b o t a  21: św. Agnieszki.
S o b o t a  21: wschód słońca o godz, 7.29, za­

chód o 16.19. i  i , ,

ODCZYT RED. J. M ATYASIKA. Dziś, 

w piątek, o godz. 7.30 w  lokalu Stow. Młodą.

-OO-
Akad. „Odrodzenie", przy ul. Kanoniczej 1. 15 
I p., red. Jan Matyasik wygłosi odczyt pt.r 
„Walka o parlamentaryzm i systemy wyborcze 
w Europie K IK  w." —  Wstę.p wolny.

O BEZPIECZEŃSTWO OGNIOWE W  RE- 
ALNOŚCIACH. Magistrat rozplakatował ob­
wieszczenie przypominające postanowienia re­
gulaminu ogniowego dla m. Krakowa ze wzglę­
du na liczne w ostatnich czasach wypadki po­
żarów dachowych, spowodowanych nieprze­
strzeganiem przepisów tegoż regulaminu. Ma­
gistrat wzywa mieszkańców miasta, aby mię­
dzy Łnnemi usunęli do dni 7-miu materjały ła­
two palne ze strychów, ze sieni, korytarzy sto.. 
przedmioty tamujące komunikację. —  Należy 
nadto sprawić na popiół metalowe, przepisowe 
skrzynki i naprawić zniszczone drzwiczki do 
czyszczenia kominów. Winni karani będą grzy­
wnami do 200 zł lub aresztem do 20 dni, Ma­
gistrat zarządza równocześnie rewizje ogniowe 
nrzez osobne komisie, uprawnione do wydawa­
nia na miejscu wszelkich zarządzeń potrzebnych 
ze wairlędów bezpieczeństwa o cm‘owego.

R07,DANIE NAGRÓD W  SOKOLE. W  so­
botę 21 bm. o godz. 8.30 wieczór odbędzie się 
w Sokole krakowskim uroczysta wieczornica 
na której nastąpi odczytanie sprawozdania z od 
bytyoli zawodów strzeleckich z dnia 15 bm 
! rozdanie nagród zwycięzcom. Po wyczerpaniu 
oficjalnego programu odbędą się tańce. Wstęp 
dla zawodników wolny.

„CZAS" NIEZNA WYSPIAŃSKIEGO. We 
wczorajszym „Czasie" czytamy artykuł poświę 
eony pamięci „wic-lkiego kwostarza" —  śp. A. 
Osuchowskiego. „Czas" pisze o zmarłym jako 
o jednym z tych „dawnych Polaków", o których 
nisze Słowacki, że ,.są piękni". O ile się nam 
zdaje, słowa te powiedział Wyspiański w  „W e­
selu" —  a nie Słowacki.

Z KRONIKI POGOTOWIA RATUNKOW E­
GO. Wczoraj przed południom wezwano Pogo­
towie ratunkowe na plac przed hotelem Rorał. 
gdzie kobieta niestwierdzonego na razie nazwi­
ska w wieku około 35 lat uległa atakowi sza­
łu. Lekarz Pogotowia po udzieleniu nieszczę­
śliwej pierwszej pomocy przewiózł ją do szpi­
tala. —  W  chwilę potem opatrzyło Pogotowie 
Annz Jaszczak, służącą, którą pobił jakiś oso­
bnik laską po głowie.

NIEFORTUNNY W YSTĘP FE IW LA KORN- 
KRAUPTA. Mendel Pancer, kupiec, zgłosił 
w policji, że w nocy z 15 na 16 bm. nieznany 
sprawca włamał się do jego zamkniętego skłar 
du szkła przy ul. Dietlowskiej 36 i skradł ze 
szuflady biurka około 80 sztuk diamentów do 
rznięcia szkła, oraz większą ilość znaczków 
oocztowych i stempli łącznej wartości 400 zł. 
w Związku z powyżazem włamaniem organa 
śledcze aresztowały Feiwla Kornkraupta (1. 2 1 ), 
z zawodu instalatora wodociągowego, zam. przy 
ul. Starowiślnej 93. od którego część skradzio­
nych diamentów znaczków i stempli odebrano, 
jego zaś odstawiono do więzień sądowych.

ARESZTOWANO Ulsiga Emgelberta (1. 33). 
Szokietę Jana (1. 28) i Kawę Józefa (1. 26), któ­
rzy na szkodę fabryki tłuszczów „F iat" przy 
ul. Kilińskiego 14, gdzie byli zatrudnieni jako 
monterzy, skradli części mosiężne wartości 200 
zł. —  Nadto aresztowano Józefa Karamańslde- 
go (1. 22), włóczęgę, który dnia 18  bm. o go­
dzinie 14 skradł w poczekalni tut. dworca oso­
bowego pókim ek zawierający towary blawat- 
ne wartości 300 zł. na szkodę J. Krakowskiego 
z Oświęcimia.

POŻAR W  SZKOLE. Wczoraj o godz. 2-ej 
po południu zaalarmowano strażnicę pożarną, 
że w  szkole miejskiej przy ul. św." Krzyża wy­
buchł pożar. Na miejsce wyjechały dwa plu­
tony straży, które stwierdziły, że zapaliła się 
belka wpuszczona do przewodu kominowego 
pod piecem. Straż rozebrała piec i wyrąbała 
część podłogi, lokalizując w ten sposób ogień.

—  fil >n----------------

ZAWIADOMIENIA I  KOMUNIKATY.
PODZIĘKOWANIE. Związek Młodzieży 

Przemysłowej i Rękodzielniczej w Krakowie 
składa tą ' drogą serdeczne podziękowanie 
JWPani Ludwice Grodzickiej, która z pozosta­

łości po śp. mężu swym Władysławie, ofiaro­
wała szereg przedmiotów dla naszej młodzieży.

UROCZYSTA AKADEMJA KU CZCI ŚW. 
AGNIESZKI odbędzie się w niedzielę dnia 22 
b. m. o godzinie 5 wieczorem w wykupionym 
kościele św. Agnieszki w Krakowie, przy ulicy 
Dietlowskiej 30, z udziałem Chóru Cecyljań- 
skiego pod kier. O. Dra Bero. Rizziego oraz 
wybitnych sił artystycznych. —  Okazja zwie­
dzenia odzyskanego po 130-tu latach zabytku 
sztuki. —  Bilety wstępu po 2 zł., 1 zł., 50 gr. 
do nabycia w sklepie p. Boi. Wierzejskiego, 
Rynek gł. (narożnik L/inji A-B i id. Florjańskiej) 
do soboty wieczór, zaś w niedzielę od godziny 
10 -tej na miejscu w kościele.

Z MIEJSKIEJ SZKOŁY GOSFODARSTWA 
DOMOWEGO W  KRAKOW IE. Z dniem 3 lute­
go rozpoczną się w miejskiej Szkoie gosp. dom. 
Pędzichów 13, kursy: gotowania dla pań. goto­
wania dla pomocnic gospodarczych (służących), 
kurs moilniarstwa. kurs krawieczyzny i bieliż- 
niarstwa, kurs trykotarstwa ręcznego i kurs 
tkactwa ręcznego.

W  KATOL. ZWIĄZKU POLEK. Rynek gł. 
1. 9, I  p. odbędzie się 21 bm. tj. w sobotę o go­
dzinie 6-tej wiecz. wieczór towarzyski.

ZABAW A TANECZNA NARODOWEJ OR­
GANIZACJI KOBIET odbędzie się dnia 21 bm. 
w salach Towarzystwa Lekarskiego. Zaprosze­
nia wydają gospodynie. Dochód przeznaczony 
na obiady dla ubogiej młodzieży.

 oo-----
Z SKARBNICY MĄDROŚCI STAROŻYT­

NYCH GREKÓW. Zimno, słota, odwilż — oto 
przyczyny kataru, Stosuj PINOMETHYL — 
katar ominie Cię.

CIERPIĄCY NA ARTRETYZM, reumatyzm, 
ischias, dnę. skazę moczanową, choroby nerek, 
anemię, upadek sił i energji życiowej, szukają 
ulgi swych cierpień w zdrojowiskach radio- 
czynnych (Joachimstal. Gastein etc.), których 
skuteczność jest znaną i wielokrotnie wypró­
bowaną. W razie utrudnionego wyjazdu do 
zdrojowiska zagranicznego lub krajowego, mo­
że pełnowartościowa kuracja być przeprowa­
dzoną tanim kosztem w domu. nrzez stosowa­
nie PREPARATÓW  RADJOAKTYW NYCH 
La bora tor jum „RAD ” w Krakowie. Opisy i po­
uczenia na żądaDie.

Na składzie w Aptece Mag. Józefa Koper­
skiego w Krakowie, ulica Karmelicka 9, Telef. 
2385, oraz we wszystkich aptekach.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Piątek: „Turandot". jj
Sobota: „Zielony frak" (premjera)'.
Niedziela popol: „Be.tleem polskie" (ceny 

popołudniowe) —- wieczorem „Zielony frak".
REPERTUAR TEATRU „NOWOŚCI".
P :ątek: „Królowa przedmieścia". . *
Sobota: „Królowa przedmieścia".
Niedzielą popoł. po cenach zniżonych: „Kró­

lowa przedmieścia" —  wieczorem: „Królowa 
przedmieścia".

REPERTUAR TEATRU KATOWICKIEGO.

Piątek: „Rusałka". —  W  Pszczynie: „Cho­
ry z urojenia".

Sobota o godz. 3.30 popoł.: „Tomcio Pa­
luch"; —  wieczorem: „Tosca" (z pp. Skwarec- 
ką i Palewiczam).

Niedziela popoł.: „Tomcio Paluch" —  wie­
czorem: „Halka1.

REPERTUAR KONCERTOWY.
Niedziela 22: Vasa Prihoda.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
KINO W ANDA: „Mogiła nieznanego żołnie­

rza".
SZTUKA: Casanova.
PROMIEŃ: Wiedeń, miasto moich marzeń.
NOWOŚCI: Miłosne przygody księżniczki.
BAGATELA: Symfonia zmysłów.
UCIECHA: „Ubóstwiana".
CORSO: „Deszcz Róż" czyli „Cuda św. Te­

resy od Dzieciątka Jezus" na tle życia współ­
czesnego.

W ARSZAW A: „Ogniowa brygada".

za duszę ś. p.

Księżnej la rji Ogińskiej
fundatorki zakładu dla sierót 
w Bobrku, odbyło się dnia 16 
stycznia w  tymże zakładzie jako 
w  pierwszą rocznicę jej śmierci.

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś
w piątek po raz oS-my „Turandot". —  Próby 
z „Zielonego fraka" pod kierunkiem dyr. Nowa 
kowskiego dobiegają końca. Obok reżysera, któi 
ry wykona ro!o hrabiego de Latour-Latour 
główne role kobieco wykonają pp.: Halacińska 
(księżna) i Niedźwiecka (Brygida). Księcia 
p. Krasuowiecki, Parmelina Karczewski, Pia- 
cheta p. Leliwa. Premjera w sobotę.

JASEŁKA. Dnia 22 stycznia hr. o godz. 
3 popoł. w domu przy ul. Skarbowej 2 odegra­
ją dzieci z ochronki V. „Jasełka", przeplatane 
śpiewami i tańcami, z udziałem orkiestry msn- 
dolinistów. Dobra reżyserja, piękny cel 1 go­
dziwa rozrywka dla dzieci 1 starszych powinny 
zachęcić publiczność.

NE K R O LO G IA . "

t  ZToinczitaiczów Waierja Zarzycka,
obywatelka m. Krakowa, którego niemal do lat 
ostatnich była zamiłowaną mieszkanką, zmarła 
w Krynicy —  O czem donosiliśmy —  dnia 11 
bm. Urodzona w r. 1852, po śmierci męża sw** 
go, śp. Andrzeja, inżyniera cywilnego, z nie- 
zwykłem poświęceniem i wytrwałością oddala 
się dzielnemu wychowaniu dziewięciu sysow 
i czterech córek, przyezem pogoda 1 uśmiech 
nie opuszczały spracowanego oblicza.

Gorliwa zwolenniczka cnót i wszelkich chlu­
bnych objawów narodowego, społecznego, to­
warzyskiego i rodzinnego życia, brała w nich 
zawsze żywy i czynny udział, a ze śmiercią jej 
traci miasto nasze jeden z tych tak rzadkich 
dzisiaj przykładów umiejętności ciężkiego i wy 
trwałego spełniania obowiązków prawej oby­
watelki i wzorowej matki, które umiała połą­
czyć z potrzebą kulturalnych i artystycznych 
zamiłowań życia. Wojna wraz ze smutkami swe 
mi i radościami odrodzonej Ojczyzny głęboko 
odbijała się w umyśle jej i sercu; unosząc jej 
na fromt czterch synów i trzech wnuków, z któ­
rych jeden zginął w bohaterskiej obronie Lw o­
wa, nie zdołała zabić pogody jej ducha, którą 
promieniowała dookoła. Ostatnio lata spędziła 
u najstarszego syna swego, lekarza w Krynicy, 
a osierocając po ciężkich cierpieniach liesofl 
swe dzieci, wnuki i prawnuki, pozostawiła w ser 
cach nietylko ich. lecz i wszystkich, którzy stę 
z nią zetknęli, głęboki żal i pamięć wyjątko­
wej matki i dobrej Polki.

Dla P. T .  Duchowieństwa
znaczne ulgi w nabyciu zeearów i zegarków 

nahepszych fabryk

A- S U L I K O W S K I
z e g a r m i s t r z  1071 

Kraków, ulica Grodzka L  1.
SKŁAD FABRYCZNY za lożony w r. 1850

Najlepsze zegarki Zenith na składzie.

H W IF / V i r U F \ A / ę i^ I  la b o r a to r iu m  f iz jo lo g i-
C Z N O -C H E M IC Z N E  

WARSZAWA, Nowy Świat 5. „ C H O L E K I N A Z A "  Telefon 504-96.
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Do nabycia Apteka Im. KrólowBj Jadwigi Mr. Józef Koperski, Kraków, u!. Karmelicka 9. Tel. 2383
oraz we wszystkich aptekach i droguerjacb w Krakowie*
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Km  i yr A tfD A '1 w*JŚv/;8tl^ dziś i codziennie ^ in o ». M
Gertrudy 5.   Gertrudy 5.

monumentalne arcydzieło wytwórczości polskiej według znakomitej powieści
ANDRZEJA STRUGA

K O S I Ł A  M IE ZsE A N E G !) ŻOŁNIERZA
Dramat wielkiej miłości i egza'tacji na tle nieśmiertelnei epoDei walk o Polskę Niepodl.

Realizator R Y S Z K O  C R B V N iK I  —  Wytwórnia: STAR-FILM.
W  rolach głównych: MLirja Mlalicka, Her ja Gorczyńska, Seweryna Bronl- 
szówna, K, Bednavz.ews9ij, Leokadja Pancewlczowa, Jerzp Leszczyń­
ski, .Jerzy Karr, Wi adj iław  Walter, Nina O ha, I.tJina . I ł lanlr a, 
Wiesław Gawlikowski, Władysław Leńczewskk, Leon Łuszczewski. 
Wielotysięczne zastępy Wojsk Polskich. masv czerwonej armii i zrewoluc unizowanego 
■hłoDStwa. — Akcja rozsrrywa się w~ Krnkouh , w Warszawie; w głębi Rosji, ua 
Krym.e, na froncie wojennym w  latach 1916 —  1920-tym oraz w r. 1927. —  Ilustracja
________________________ muzyczna specjalnie do oerazu dostosowana.
_______ Poc—pen seansów i godzmie i. i I 9, w niedzielę o godzinie ~  „, 7 1 li]
U W A G A : Wstęp tylko na oddzielne seansel Wszelkie zniżki t woine wstępy przez

nierwsze 7 dn; nieważne.
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Deficytem 220 miijonśw w złocie
ZAMK NIĘTO ROK UblFGLY W  BILANSIE HANDI OWYM POLSKIM.

Bilans hardłowy za grudzień kształtuje 
ńą —' według podanej wczoraj przez nas1 no 
tatki —  następująco: Frzy wlezą ono ogółem
413.847 wn wartości 275.896 tys. złotych, wy­
wieziono *aś 1.663.6S4 ton, wartości 215.433 
tra. ii.

W pnzeł'czeaiu na franki złote wartość przy­
wozu wynosi 160.658 tys. fr zł., wartość wy­
wozu 125.478 tys. fr, zł.

Saldo bierne Irian-yu handlowego wynosi 
Batem 60.463 tys, złotych czyli 35.180 tys. 
franków złotych.

W  zestawieniu z lietopadem wartość przy- 
wozu “włększyta się o 5.077 tys. fr. z!., war­

tość zaś wywozu zmniejszyła się o 7.986 tys. 
fr. zł.

Podobne zjawisko obserwowaliśmy już w li­
stopadzie, który w porównaniu z październi­
kiem Wj kazał wizrost wa.rtośei przywozu 
o 4.432 tys. zł. w zł. i zmniejszenie wartość" 
wywozu o 4.278 tys. zł. w złocie.

Obecnie więc jesteśmy świadkami nie tyl­
ko silnie spotęgowanego deficytu ogólnego 
w bilansie handlowym, ale nadto kurczenia się 
°kspo7Ui i wzrostu przywozu jako z ja wieka 
trwałego o coraz groźniejszych rozmiarach.

Za dziewięć miesięcy deficytowych w bi­
lansie handlowym polskim ub. roku ogólne 
; aldo ujemne wynosi 221.710.000 złotych w zło 
eie.

Wizyta niemieckich przemysłowców
W POLSCE.

Drda 27-go bm. p ryby ła  do Warszawy wy- 
cdeozil „  złożona z 22 przedstawicieli niemiec­
kich sfor gospodarczych, reprezentantów w'el- 
iklogjo przemysłu, organiaaejl handlowych i rol- 
niozy"’ ’ .̂ Wycieczka -przebyła do Warszawy na 
zaproszeń"c polskich gruro gospodarczych. U y- 
eieHka zabawi w  Warszawie dwa dni i podej­
mowaną będzie przez komitet, którego prezy- 
■łjnun tworzą: J. Radziwiłł i J. Żychliński i b. 
poseł Trepka.

 o n - “  -

Polska głównym ekspotteiero
bydła do Czesh.

import bydła ! tderogae izny do Oz ech os to- 
iracjji wynosił w pierwszych trzech kwartałach 

■1927 r. 436Hu2 sztuk wartości 449.154 tys. 
ł-c. W  stoswiiku do 1926 r. wzrost ilościowy 
jest poważny, natomiast wzrost wartości przy­
wiezionego bydła jest stosunkowo mniejszy 
■Główną grupę importową stanów' trzoda chle­
wu*. Pol =ka zachowała swojo dominujące zua- 
tzeule w imporcie. Jej udział wynosi przeszło 
połowę ognłue] Rośc: przywiezionych sztuk 
oj-a® Ńfeko ponowę ich wartości, gdyż w cza- 
ue tym Polska jpupoi-nowala do Czochosłowacj' 
J47.736 sztuk wa-tości 182.514 tysięcy kc.

brożyzna budulca drzewnego.
utrudni ruch budowlany w najbliższym sezonie.

Rynek, drzewa okrągłego stoi obecnie pod 
znakiem bardzo wysodreh cen 1 to  pomimo czę­
ściowego zamólkra eksportu.

Konsókwencją wysokich cen surowca jest 
obeerwi wano ostatnio drożenie budulca drzew­
nego które może odbić się ujemnie na rynku 
budowtlainym w  1928 r. Faktem jest że dziś 
wiele gatunków drzewa notuje się w Polsce 
wyżej, niż zagranicą.

Również niewyjaśniona jest sprawa kredy­
tów w B. G. Kr, dla przemysłu drzewnego. 
Podobno projekt rozporz. Prez o zastawie re­
jestrowanym nie doszedł do skutku, wskutek 
czego nie będzie mowy' o kredycie towarowym, 
lecz tylko o kred v~!e na nierucho-ncścl.

Wstrzymanie eksportu cukru.
Kampanji cukrowa w Polsce jest naogól 

na ukończeniu, jednak wskutek choroby bura 
ka cukrowego przyniosła gorsze liyniki, niż 
przy uszczano. mimo to przewyższa jeszcze 
produkcję kam.panji po,przedniej. IVMile prowi­
zorycznych obliczeń, tegoroczna produkcja cu­
kru wyniesie 3,813.554 kwintali cukru białego 
(w poyrzedmiin roku 3.647.745 ky intali).

W  związku z tem aż do definitywnego wy­
jaśnienia ostatecznych rezultatów tegoroczne; 
produkcji cukrowej wstrzymano eksport cukru 
agiankę.

-o : o-

Wardnki pożyczek hipotecznych
Banku Oospod. Kra*uwegoa

E. G. K. udziela obecnie długoterminowych 
pożyczek właścicielom realności w formie 
swoich 8-procentowych obligacyj. ^ożyczki 
udzielane są do wysokości połowy wanosci 
realności miejsl ich. Oszai owania dokonuje sam 
Bank. Pożyczki udzielane są tylko na I-szą hi­
potekę. \

T< imin spłaty tych pożvczek amortyzacyj­
nych, spłacajnych w dwóch ratach półroczny oh, 
wynosi 12 1 pół, 20, a wyjątkowo 36 lat. Opro­
centowanie łącznie z amortyzacją wynosi przy 
12 i pół-letnich pożyczkach —  6 procent pół- 
-ocznie, przy 20-letnieh —  4 i pół procent, przy 
36-lotnich 3.8 procent. Ponadto przy każdej 
racie płaci się dodatek ad, nimistracyjny w wy­
sokości M %■

Nie ostemplowane pedania celem uzyskania 
jfeibSej pożyczki wnosić należy osobiście, pocztą 
albo przez oddział Banku do Wydziału Kredytu 
Długoterminowego 8. G. K. w Warszawie. —  
W podaniu należy podać dokładnie wysokość 
i termin żądanego kredytu oraz należy ściśle 
oznaczyć cel, na jaki pożyczka ma być użyta.

Do podania należy dołączyć:
1) nowy wyciąg hipoteczny;
2) bieżącą policę asekuracyjną;
3) potwierdzenie podatków od nieruchomo­

ści, poświadczone przez władzę podatkową;
4) dokładne zestawienie długów, ciążących 

na realności;
5) kopję mapy katastralnej, potwierdzoną 

przez zaprzysiężonego geometrę;
6) dokładny wykaz mieszkań, ubikaeyj. lo ­

katorów i wysokości płaconego przez nich 
czynszu.

Należy przygotować plany realności i oka 
zać je urzędnikowi Banku, który zgłosi się ce­
lem szacowania.

W  razie aprobowania pożyczki zastrzega 
sobie Bank termin jej wypłaty nawet, jeżeli 
dotycząca promesa została iuż wydana,

t a r ^ a c ja  ceł eflrouzona.
Jak się dowiadujemy, podnoszone ostatnio 

alarmy w sprawie waloryzacji ceł są przed 
wczesne.

Wprawdzie waloryzacja ceł pozostała nadał

Argentyna zamknięta dla emigracji.
2 TYSIĄCE POLa KOW BEZ P R A C Y

Według wiadomości otrzymanych z posel­
stwa polskiego w Buenos Aires około 2 tys. 
emigrantów polskich znajduje się be* pracy. 
Stan ten wytworzył się głównie wobec znacz­
nego wzrostu emigracji do Argentyny począw - 
szy od października 1927. W  z/wią/zhu z tem 
urząd emigracyjny komunikuje, że w najbliż­
szych dniach ukaże sie rozporządzenie mini­
stra pracy i opieki społecznej w porozumieniu 
z ministrem spraw zagranicznych wstrzymujące 
emigrację do Argentyny aż do chwili zmiany

warunków na argen ynskim rynku pracy. Wo­
bec tego urząd emigracyjny przestanie wyda 
wać paszporty emigracyjne do Argentyny i za­
świadczenia na paszpo-ty. Zaświadczenia na 
paszporty emigracyjne wydawane będą tylko 
*en osobom, które wykaża się imiennem we- 
zwairem otrzyma nem od krewnych względnie 
znajomych z Argentyny, poświadczone przez 
tamt-jszy k-onsulat nok ki tudzież osoby udają­
ce się do swych rodzin.

aktualną, lecz wprowadzenie jej uzależniają 
czynniki miarodajne w pierwszym rzędzie od 
rozwoju rokowań handlowych z Niemcami. 
Na razie wymienia się marzec jako przypusz­
czalny okres wprowadzenia waloryzacji, lecz 
i ten termin nu jest jeszcze pewny.

Również i w kwestji t. zw. cel bojowych w 
stosunku do Niemiec zaznacza sie ostatnio Do­
wn* zmiana. —  Póloficjalnie dano wyraz prze­
konaniu. że zastosowane będą one tylko do 
Rosji i Hiszpanji.

I  w  tym kierunku więc. alarmy okazały się 
■przedwczesne. Przy tej sposobność5 warto przy­
pomnieć. że zapowiedzi wprowadzenia pcz' z 
Polskę rzeczonych ceł bojowych napsuły wiele 
krw' Niemcom. Jak wiadomo cła bojowe mają 
wejść w życie w  lutym.

Zagraniczne lokaty Stanów Zjedn.
Wedłus' obliczeń rzeczoznawców Wall S feet 

inwestowało w ubiegłym roku zagranicą 
2.000.193 500 dolarów, z czego ulokowano 
885.310 000 w Europie, 473.453.200 w Kana­
dzie, Tęszrę w południowej Ameryce, Australji. 
Afryce i Azji. Ogółem inwestycje Ameryki 
w obcych krajach wynoszą 14,500.000.001) do­
larów.

PAPIE R Y POLSKIE W  NIEMCZECH.

Berliński Reichsanzeiger zamieszcza ogło­
szenie Rządu Rzeszy o zniesieniu sekwestru 
polskich papierów wartościowych.

Na rynku akc) nym lekka poprawa
Na giełdzie akcyjnej zi  znaczyło się wczo­

raj pewne przesilenie 6ię baissy. Niewyraźna 
początkowo tendencja ustąpiła pod koniec 
lekkiej zwyżce pod wpływem wie&ci % Warsza­
wy. I  tak, tendencja zwyżkowa zaznaczyła się 
w kursie Z:eleniewskiego, Banku Polskiego. 
Sierszy góirmzpj, zmżkowaly natomiasl nadal 
Parowozy, Elektrownia i Azoty a zwłaszcza 
Górka, Mimo pewnej poprawy ruch na giełdzie 
był niezbyt duży.

Na pogiełdziu zaś nie zaznaczyła się ża lna 
zrmana. I tu ruch mały.

Notowano: Bank Pol sir 162 zł; Bank Prze­
mysłowy 1O0 Bł; Tohan 13.80 zł; Zieleniewski 
165.60 zł* Trzebinia żelazo 60 gr; Górka 88 — 
90 zł; Siersza górnicza 13— 13.25 zł; Nieino- 
jowNki 248— 250 zł- Azoty 7 25 zł; Elektrownia 
54 zł; Jaworzno 21.50 zł; Lokomotywy 1.78 
zł; dolarówka 65.75 zł.

Dolar w Krakowie 8.87 i trzy czwarte z?: 
czi Id dolarowe 8.90 zł.

H a H I ł o ,

Programy stacyi radiowych.
Sobota 21 stycznia.

Kraków (566). G. 12 Transmisja sygnału 
czasu, hejnału, komunikatu lotniczo-meteornl., 
oraz koncert płyt gramofonowych, g. 17.20 Po­
gadanka dla rodziców i wychowawców; p. T. 
Sysło. naucz. szk. specjaln.: ,.Rysunki u dzie- 
ci“ , g. 17.45 Słuchowisko dia dzieci. „Złota 
kaczka“ przez p. H. Zakrzewską, w wykonaniu 
artystów Teatru Miejskiego, g. 18.55 Transmi­
sja komunikatów P. A. T., g, 19.05 Tra,nr,misja 
komunikatu rolniczego< g. 19.35 Odczyt p. t. 
„Przegląd poli;yki zagranicznej ubiegłego ty- 
godnia“ wygi. Di. J. Reguła. Wicesokr. Un. J.. 
g. 20 Transmisja hejnału, komunikaty, g. 20.30 
Transmisja z Warszawy, g. 22.30 Transmisja 
muzyki tanecznej z kawiarni ..Atlantic*1 z Ka­
towic. g. 23.30 Transmisja komunikatów P- 
A. T.

Warszawa (1.111). G. 12 Sygnał czasu, g- 
15 Komunikaty, g 16.40 Odczyt, g. 17.25 ..Ra- 
djokronika“ . g. 17.45 Transmisja z Krakowa, 
g. 19.35 Odczyt, g. 20.30 Muzyka operetkowa

Chrzęści afiski ruch robotniczy.
Walny sukces Chrzęść. Zw. Tytoniowego

We środę 18 bm odbyło się w Demu Związ­
kowym przy ul. Potockiego liczne zobrante 
krajaczy i parscmalu pomocniczego przy ma­
szynach z krakowskiej fabryki tytoniu, którzy 
niezadowoleni z dotychczasowej „orp;eki“  PPS. 
postanowili w ramach cnrześc. związków za­
wodowych szukać poparcia celem przeprowa­
dzenia 6woicb słusznych postulatów. Przewod­
niczył zebraniu p. Miklasiński, który również 
omóYoł położenie i żadania powyżej wymienio­
nych kategorji pracowników. W  dysknsli za­
bierał’ głos poszczególni robotnicy żaląc się na 
ni erówn oma orne trakt owanie co do zarobków 
i-ych robotników, którzy mimo nadzwyczaj cięż 
kich warunków pracy nie mógł uzyskać zapła­
ty wystarczającej na ich potrzeby. Po przemó­
wieniach pp. Pij chałki i inż. Grotowskiego 
uchwalono przedłożyć dyrekcji fabryki odpo­
wiednio uzasadniany meuiorjał, zawierający 
zadania polepszenia bytu krajaczy i kategor; 
opkrewnych. Ponadto postanowiono Jednomyśl" 
nie przystąpić dc Chrzęść. Związku zawodo­
wego tytoniowców, tworząc w nim 06otmą seK- 
cję, Uchwala powyższa jest tem znamionniej- 
sza, że nastąpiła w okresie wyborczym, kiedy 
PPS. wytęża wszystkie siły, by zohydzić ruch 
■'hrześeijańsko-społeczny.

„Stow. Młodzieży Pol.“  w WifilkouolsoŁ
„Związek Młodzieży Polskiej ; na diece-.ję 

gnieźnieńską i poznańską, kierowany S€
kretarza jeneralnego. ks. Jarosza, wydal spra­
wozdanie ze swojej działalność5 za rok 1926

Dowiadujemy się z niego, że katolickich 
„Stowarzyszeń Mlodz. Polskiej** w r. 1926 na 
terenie województwa poznańskiego było 262, 
z 14.161 członków. Sprawozdania nie nadesła­
ły 3 tylko stowarzyszenia-, c-o najlepiej świad­
czy o sprawność5 i żywotności organizacyjnej. 
Pod względem zawodowym dzieliła się mło­
dzież w sposób następujący: młodzież rolnicza 
41.5%, rzemieślnicza 31.3%, przemysłowa 
7.6% i t. d.

Interpsuiące są dane o działalności stowa­
rzyszeń: zebrań 3789 wykładów 2578 (z któ­
rych członkowie wygłosili 991 wykładów), kur­
sów 73. przedstawień 496. Riibljotek po „S. M. 
P.“  byle 123 liczących razem 11-117 tomów 
.Kół^k*- było: oświatowych 17, śnii wackieh 

55, abstynenckich 5. zawodowych 14. Działal­
ność religijną obr"zuią nast.ęmijące cyfry 
świąt młodz5eży“ 262 rekol-ekeyj 36, współ 

nveh Komunii św. 556, kółek religijnych by­
ło 14.

W  trakcie drukowania sprawozdania lics- 
ba Stowarzyszeń podniosła się do eyfry 350.

Jest to nowy przyczynek do stwierdzonej 
już przez nas nieraz prawdy o nar istanij Mło­
dej Polski Katolickiej.

g. 22 Sygnał czasu i komunikat, g. 22.3C Trans­
misja muzyki tanecznej.

Poznań (344.8). G. 12.45 Muzyka gramofo­
nowa, g. 17 20 Odczyt, g. 17.45 Transmisja 
z Krakowa, g, 19.10 40-ta lekeia języka fian- 
Cu-kiego, g. 19.35 Odczyt, g. 20.30 III. Wieczór 
Życzeń, g. 22.30 Transmisja muzyki tanecznej.

Katowice (4221. G. 17.20 Transmisja z Kra­
kowa. g. 17.45 Transmisja z Krakowa, g. 19.35 
Odczyt, Transmisja z Warszawy, g 20.30 Kon­
cert wieczorny, g. 22.30 Transmisja z Kawiarni 
.Atlantic**.

P inom athyi C a l a ] * !
Do nabycia

w antenach, sgr™i-£g k a t a r u . Do nabycia
w antekach.
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Wiadomości i telegramy z ostatniej chwili.
Jubileusz Frenkla.#

We środę wieczór w Teatrzo Wielkim War­
szawa składała Mieczysławowi Frenklów j hołd 
i podziękowanie za jego 50=-lotnią pracę sce­
niczną. Na widowni zgromadzili się dostojnicy 
i państwowi, dyplomaci, reprezentanci rozmai­
tych instytucyj i liczna publiczność. Po odegra­
niu uwertury z „Bajki'4 podniosła się kurtyna, 
ukazując scenę, na której stały już delegacje 
z wieńcami, przedstawiciele władz państwowych 
i komunalnych i reprezentanci zrzeszeń o cha­
rakterze artystycznym. W  głębi stały chóry 
i tłum aktorów. Gdy na scenę wszedł Freakel 
podniosła się burza oklasków. Pierwszy wygło­
sił przemówienie dyr. dępart. sztuki w min. 
Oświaty Skotnicki, poczem w imieniu Prezyden­
ta Rzpltej udekorował jubilata „Krzyżem Za­
sługi". Następnie zabrał z kolei glos prezydent 
m. Warszawy Słomiński, gen. dyrektor war­
szawskich teatrów miejskich Artur Śliwiński, 
prof. Jarra imieniem profesorów i słuchaczów 
wydziału prawa uniwersytetu warszawskiego, 
na którym to wydziale Frenkel wykłada dyk­
cję. Stefan Erzywoszewski imieniem Zw. Auto­
rów dramatycznych, Józef Śliwiński, prezes 
Zw. Aktorów scenicznych, a w końcu reprezen­
tant młodzieży akademickiej.

Jubilat odpowiedział krótko, bardzo wzru­
szony. Następnie ambasador Francji, Laroche. 
zaprosiwszy jubilata do 6wej loży udekorował 
go w imieniu prezydenta republiki francuskiej 
Krzyżem oficerskim Legji Honorowej, przy- 
czem wygłosił krótkie przemówienie. Ambasa­
dor trzykrotnie ucałował Frenkla, a p. Laroche 
wręczyła jubilatowi wiązankę czerwonych róż.

Po zakończeniu tych uroczystości rozpoczę­
ło się właściwe przedstawienie.

KONFERENCJE PREMJERA

Warszawa. (Telef. wł.) P. premjer marsz. 
Piłsudski był przyjęty przez p. Prezydenta Rze­
czypospolitej, poczem odbył dłuższą naradę 

w prezydjum Rady ministrów z p. wicprenijerem 
Bartlem.

JUTRO POSIEDZENIE R AD Y MINISTRÓW.

Warszawa. (Tel. wł.) Posiedzenie Rady mi­
nistrów odbyć się ma w sobotę. Na porządku 
dziennym znajduje się szereg spraw, m. in. 
projekt rozporządzenia Rady ministrów 
w sprawie podstawowej ceny spirytusu, p r o je k t  

rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
w sprawie zmiany statutu państwowej Rady 
kolejowej i t. d.

DEKRET O ZAPOBIEGANIU 
UPADŁOŚCIOM.

'  Warszawa, (Tel. wł.) Projekt dekretu o za­
pobieganiu upadłościom zmierza do wprowa­
dzenia szeregu udogodnień. Przeznaczony jest 
on tylko dla okręgu sądów apelacyjnych war­
szawskiego, lubelskiego oraz wołyńskiego.

W YPR A W A  DO PERSJI.

Warszawa. (PAT-) Reprezentanci związku 
eksportowego przemysłu metalowego prze­
twórczego pip. inż. Henryk Smiedt, szef wy­
działu handlowego warszawskiej spółki akcyj 
nej budowy parowozów i inż. komunikacji 
Dłuski udający się do Syrji i Persji otrzymał'' 
na czas tej podróży charakter delegatów pań 
stwowego Instytutu eksportowego. Celem dele­
gacji jest badanie polskich możliwości ekspor­
towych na rynkach wymienionych krajów, 
zwłaszcza zaś zorganizowanie udziału polskie 
go w przetargu na dostawy dla budowy kolei 
perskich.

» b b »  bo  ■■ n s a  o w m a c a n n ii sbb e

LABORATORJUM APTEKI '
W Ł . BZOW SKIEGO -  W AR SZAW A £i
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M a ś ć  przeciw Ę
hemoroidem L*<

i

Mag. A. Popowskiego.
Już od 1-go razu używając 
tejże maści ból n iebaw em  
zanika, a po kilku dniach 
następuje z a n ik  b o le s ­

n ych  gu zó w .
Maść należy zakładać 2 -3  
razy  dziennie w  n iew ie lk ie j 

ilości do odbytnicy.
Do nabycia

5 Apteka im.Kró!Jadwigi I8*** 
W  Mr. JÓZEF KOPERSKI
i ltra*i4w> D,ica 9- Tel. 2333

i

K O M U N I K A T .
F u n d u jm y  z b io r o w e  lu b  p o je d y n c z e  c e g ie łk i  na odnowienie wykupio­

nych budynków pokościelnych św. Agnieszki w  Krakowie z przeznaczeniem na 
zakład wychowawczy. Po wpłaceniu kwoty 200 zł także dowolnemi ratami, 
każdy fundator otrzyma stosowne potwierdzenie a nazwisko jego wyryte będzie 
na m a rm u r o w e j p ły c ie  w  k o ś c ie le  n a  w ie c z n ą  r z e c z y  p a m ią tk ę , nadto 
ogłoszone zostanie w  dziennikach.

Zgłoszenia do Komitetu odnowienia wykupionych budynków pokościelnych 
św. Agnieszki w  Krakowie, ul. Dietla 30, lub przez Pocztową Kasę Oszczędności 
na konto Komitetu Nr' 405.054.

Pierwszą cegiełkę ufundowała p. prof. Ludwika Grodzicka ku uczczeniu pamięci swego męża 
ś.p Władysławę.

Nowa prowokacja Sowietów.
Ks. Skalski, administrator apostolski diecezji żytomierskiej oskarżony o — szpiegostwo.

Warszawa. (Telef. wł.). W  dn. 23 najwyż­
szy sąd w Moskwie będzie rozpatrywał sprawę 
kg. T, Skalskiego, administratora apostolskiego 

diecezji żytomierskiej, proboszcza parafji św. 
.Aleksandra w Kijowie. Według aktu oskarże­

nia ks. Skalski przez szereg lat zajmował się 
działaniem kontrrewolucyjnem i szpiegostwem 

według wskazówek odpowiednich organów poi 
skich na terenie Z. S. S- R. oraz ukrywał u sie­
bie księży nielegalnie przekraczających grani­

cę, przyczem miał się starać o stworzenie na

Ukrainie polskich kontrrewolucyjnych elemen­
tów dla wystąpień przeciwsowieckieb. Ks. Skal­
ski, jak stwierdza komunikat sowiecki, miał 

przyznać się do antysowieckiej działalności.

Całe to doniesienie sowieckiej agencji stwier 
dza, iż mamy do czynienia z grubą prowokacją. 
Najciekawszeim w tern jest to, że ks. Skalski 
miał i yć wydany przy ostatniej wymianie więź- 

nów, jednakże dziwnym zbiegiem okoliczności 
władze sowieckie nie mogły go nigdzie znaleźć 
ani zawiadomić.

Znów podnieśli sprawę korytarze.

o r n z w e w » z y * łk i c h a p < e k n c h

Numer regestru M. SI W. Nr. 883. |

Warszawa. (Ted. wł.) „Tagiiche Rundschau" 
podaje z zadowoleniem na naczelnem miejscu 
treść raportu po podróży w Prusach Wschod­
nich, jaki ukazał się w paryskiein piśmie „Le 
Soir“ . Autor tego raportu wypowiada się za 
koniecznością zniesienia korytarza gdańskiego, 
który, jego zdaniem, jest nonsensem. „T&gl. 
R,“  powtarza za ,>Le Soir": „Nad brzegami

Wisły drzemie niebezpieczeństwo dla całej Eu­
ropy. Korytarz gdański jest wiwisekcją całego 
organizmu kraju. Granice nad Wisłą muszą 
ulec rewizji a prawa Gdańska muszą być ści­
śle sprecyzowane. Zadaniem narodów winno 
być stworzenie normalnych ł znośnych stosun­
ków".

Kredyty dla Prus Wschodnich.
Warszawa. (Telef. wł.). Rząd Rzeszy nie­

mieckiej rozpoczął mobilizację sum na cele agi­
tacji politycznej w Prusach Wschodnich. Dyr. 
w min. .Spraw wewn. Rzeszy dr. Damami ukoń­

czył rokowania z władzami prow-ncjonalneml 

oraz z przedstawicielami rolnictwa Prus Wschód

nich. Rząd Rzeszy wyda na cele rolnictwa 
w Prusach Wschodnich 30 rniijcnów marek, po- 
zatem przeznaczy 6 miijonów marek na pożycz­

ki dla rolników. Dalsze kredyty przeznaczone 

są na cele polityczne, kulturalne i gospodar­
cze.

Na drodze do unifikacji Rzeszy.
UCHW AŁY KONFERENCJI.

Berlin. (PAT ) Powzięte wczoraj rezolucje 
konferencji przedstawicieli krajów związkowych 
z rządem Rzeszy stwierdzają przedewszystkiem, 
że zawarty w konstytucji wejraarskiej sposób 
uregulowania stosunków między rządem Rze­
szy a krajami związkowemi jest obecnie nie- 
wystarczający i wymaga gruntownej reformy. 
W sprawie tego, czy reforma ta zmierzać ma 
w kierunku unitarystycznym, czy federalistycz- 
nym, nie zdołano osiągnąć porozumienia. 
Stwierdzono tylko jednomyślnie, że koniecznera 
jest istnienie silnej władzy w Rzeszy.

W  dalszych punktach rezolucji konferencja 
wypowiada się przeciwko tworzeniu t, zw. pro­
wincji, jako krajów należących do Rzeszy oraz 
również przeciwko rozszerzeniu kompetencji 
Rzeszy w zakresie spraw finansowych. Rezolu­
cja w sprawie stosunku pomiędzy Rzeszą a kra- poszczególnych krajów.

jami kończy się uchwałą powołującą komisję, 
mającą się składać w połowie z przedstawicieli 
rządu Rzeszy, a w połowie z przedstawicieli 
krajów. W sprawie reformy administracyjnej 
konferencja wypowiedziała się za odpowiedniem 
połączeniem równorzędnych władz w poszcze­
gólnych krajach i za dokonaniem nowego roz­
graniczenia okręgów administracyjnych pierw­
szego i drugiego stopnia. Równocześnie rząd 
Rzeszy zawiadomił konferencję, że gotów je&t 
przychodzić z pomocą słabszym krajom przez 
przyjmowanie pewnych gałęzi administracji 
tych krajów. Poza tem rząd Rzerszy zaofiaro­
wał swe pośrednictwo w charakterze instytucji 
rozjemczej przy wszelkich rokowaniach między 
poszczególnemi krajami w sprawie encłave 
i przy rokowaniach w sprawie połączenia się

Zesłano ich dawno; komunikat wydano dziś.
Warszawa. (Tel. wł.) Dopiero we czwartek 

pojawił się urzędowy komunikat Tassa, dono­
szący, że władze sowieckie przekonały się, iż 
po zjeździe partji komunistycznej opozycja roz 
winęla antysowiecką działalność celem stwo­
rzenia nielegalnych organizacyj i przygotowy­
wała antysowłeckie wystąpienie oraz nawiąza­
ła kontakt z przebywającymi w Moskwie przed

lali swój materjal zagranicę. Wobec togo wła­
dze sowieckie zesłały z Moskwy 30 wybitnych 
członków opozycji, jak Trockiego, Radka, Bie- 
łoborodowa, Smimowa; niektórym opozycjoni­
stom, w tej liczbie Rakowskiemu zapropono­
wano wyjazd z Moskwy. Co się tyczy Ziioowje- 
wa i Kamieniewa, to wobec ich oświadczenia, 
że podporządkowują się uchwałom znajdu, zo-

stawicielami burżuazji zagranicznej, za pośred- stali oni wysłani na robotę partyjną do określo- 
nictwem której zwolennicy Trockiego przesy-1 nych miejsc. |

Memorandum Wielkiej Srytanji
Londyn. (PAT.) Wczoraj wieczorom ogło­

szone zostało memorandum zawierające uwagi 
. rządu Wielkiej Brytanji w sprawie proponowa­
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Budowa portu w Tczewie.
Warszawa. (Tclcf. wł.). Rząd postanowił 

przystąpić do budowy nowoczesnego portu drze 
w.nego na Wisie morskiej w Tczewie. Na ton 

cel wstawiono do nowego budżetu mDjom zło* 
tych. N—- 1

PRZENIESIENIE, '-r
Warszawa. (Tel. wł.) Naczelnika wydziału 

w urzędzie woj. białostockim p. R. Kwiatkow­
skiego przeniesiono do Gen. Koinisarjatu 
Rzplitej w Gdańsku.

DEZERTERZY-LOTNICY UJĘCI.
Łuck. (PAT.) Dziś rano policja ujęła dwóch 

oficerów lotników dezerterów annji czechosło­
wackiej, którzy wylądowali % braku benzyny; 
w okolicach Hrubieszowa. Dezerterzy pieszo 
dotarli do Kowla, Patroli policyjnej stawili 
czyny opór oMrzelśwując się z karabinów, 
przyczem jeden z policjantów został ranny. Po 
wymianie strzałów dezerterzy zostali obezwła­
dnieni i okuci w kajdany. Zostaną oni odstar 
wieni do Warszawy do dyspozycji władz pań­
stwowych. " ,

Ben. Eroeger ministrem 
Esishswehry?

Berlin. (PAT). Biuro Wolffa donosi. Prezy­
dent Hindenburg zwolnił na wniosek kanclerza 
ministra Reichswchry gen. Gesslera na jego 
własną prośbę z urzędu ministra Reichswehry 
i mianował gen. Grónera ministrem Reiche- 
wehry.

*——oOo——i

Rosję zalał potop odezw opozycyjnych.
Warszawa. (Telef. wł.) Z Moskwy donoszą, 

że wśród zwolenników Stalina zapanował nie­
pokój z powodu ukazania się mnóstwa odezw 
opozycyjnych. Komitet centralny opozycji 
w odezwach tych, rozrzuconych po całej Rosji, 
występuje przeciwko polityce Stalina, nawołu- 
jąc do walki z nim i oświadczając, że dążyć 
będzie do obalenia Stalina i zagarnięcia władzy 
w swe ręce. •' ,

Warszawa. (Telef. wł.) Z doniesienia urzędu 
politycznego sowieckiego wynika, że od dru­
giej połowy r. 1027 do 1 stycznia b. r. pociąg­
nięto do odpowdedziaiouśoi sądowej w związku 
z akcją opozycyjną w partji komunistycznej 
189 Wojskowych sowieckich, członków partji 
komunistycznej', w tem 66 komisarzy i 123 do­

wódców. \
• no -

Warszawa. (T e i wł.) Jak słychać, należy 
się spodziewać pewnych kroków ze strony So­
wietów w dziedzinie rokowań polsko-sowiec­
ki clą a zwłaszcza w dziedzinie rokowań haa* 

dlowyob. A

Król Alfons chce się rozwieść?
Dzienniki paryskie zamieszczają sensacyj­

ne doniesienie z Madrytu, jakoby król Alfons 
hiszpański zamierzał rozwieść się z obecną żo­
ną i wejść w nowe związki małżeńskie. Mówią, 
że król Alfons, mc jąc na względzie okolicz­
ność, że obaj jego synowie są głuchoniemi 
i z tego powodu niezdolni do rządów, chce 
ożenić się z księżniczką^ któraby wydała na 
świat następcę tronu. Z Watykanem prowadzo­
ne są już rokowania w sprawie unieważnienia 
obecnego małżeństwa. W  kolach wtajemniczo-1 
nych wymieniają już nawet nazwisko przyszłej, 
królowej Hiszpanji. Ma nią zostać druga córka 
księcia Guise, którą król Alfons poznał w cza­
sie zaślubin księżniczki Guise z synem księcia 
Apulji. ,

Kompetentne czynniki zapewniają, ie  o po­
dobnych planach króla Alfonsa nic nie wiado­
mo.

Narodów popierać dążenia do zawierania czy, 
to pomiędzy poszczególnemi państwami, czy 
też zbiorowych układów w sprawie rozjemstwa 
i bezpieczeństwa oraz rozpowszechniać i uzgac 
d-niać takie układy. Memorandum zajmuje się: 
również sprawą systematycznego opracowywa-1 
nia sprawozdań jakie należy zastosować aby' 
umożliwić członkom Ligi Narodów wypełnia­
nie zobowiązań wynikających z paktu Ligi* 
Dalej oświadcza ono, że rząd brytyjski

stwa komisji przygotowawczej konferencji roz­
brojeniowej. Memorandum to składa się z sze­
regu pytań i odpowiedzi dotyczących badań 
nad zarządzeniami, któreby pozwalały Lidze | widzenia,

szony był kilkakrotnie do wypowiedzenia sajj 
przeciwko rygorystycznej interpretacji artyku*. 
łów paktu jedynie dlatego, że jest przekonany,, 
że wielka siła paktu Ligi Narodów oplem «lq 
na pozostawianiu swobody, r  jaką powr»ł* 
traktować nasuwające się zagadnienia. WyełL 
ki zmierzające do zdefinjowania akrwa „napa­
stnik" omawiane są pod tym samym kąt*™

i! •» - *
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„Świat w płomieniach".
Powieść z niedalekie] przyszłości.

—  Nie mam na to środków. Aparaty te 
są dość kosztowne.

—  Trzeba się udać do jakiegoś kapita­
listy, który wynalazek sfinansuje. Teraz 
proszę mi przedstawić, jakie są pańskie 
plany na przyszłość. Jakim celom ma słu­
żyć pański wynalazek?...

—  Jakim celom?...
Uczony wyprostował swą zgarbioną syl­

wetkę. Znikł wyraz pokory i przestrachu 
w jego siwych oczach. Na twarz wypełzły 
rumieńce. Gestykulując z ożywieniem, za­
czął mówić głośno, z zapałem:

—  Mój wynalazek ma służyć idei wiecz­
nego poko.iu na ziemi. Oddam go bezintere­
sownie wszystkim narodom, aby się mogły 
bronić przed napaścią złych sąsiadów. Ataki 
samolotów uzbrojonych w bomby gazowe, 
czy wybuchowe, będą już nie do pomyśle­
nia. Tanki, te straszliwe potwory z żelaza 
nie będą już mogły miażdżyć biednych żoł­
nierzy. Ani na krok nie ruszą, poza własne 
linje. Indzie podwodne...

—  Łodzie podwodne pędzone są prze­
cież elektrycznością, z akumulatorów...

—  A ja je rozbroję memi fałami. Zato­
pienia bezbronnych statków się już nie po­
wtórzą.

—  Małe pytanko. Jak pan nazwał owe 
fale?...

—  Fale elektryczno-magnetyozne mego 
wynalazku nie mają nazwy dotychczas. W y­

korzystałem wyniki pracy Hertza, Edisona,
Marconiego...

—  Chwalę skromność pańską, ale nowo 
odkryte fale nazwę mieć muszą. Nazwijmy 
je falami Wopda.

—  Ależ. panie inspektorze. Nie mogę 
pominąć milczeniem zasług mego przyja­
ciela i wspólnika...

—  Mr. Patrick Spindle jest tylko pań­
skim asystentem. Wynalazcą jest pan, Mr. 
Wood. Więc z nazwą już postanowione.

—  Dobrze, panie inspektorze, —  przy­
stał zgodliwie Adrian Wood. zdumiewając 
się w duszy, skąd przybyły wie o wszyst­
kiemu zna nawet imię oraz nazwisko pomo­
cnika... Ah, czemu ten niedobry Patrick jest 
nieobecny w  tak przełomowym momencie?...

Jakbv w odpowiedzi na to pytanie, za­
brzmiały w sąsiednim pokoju energiczne 
kroki.

—  Patrick! —  zawołał uczony. —  Jak 
to dobrze, że przyszedłeś... Właśnie pan Ins­
pektor...

—  Inspektor?..,
Przybyły zmarszczył brwi groźnie i ru­

szył w stronę reportera. Mr. Casket zdjął 
szybko kapelusz.

—  To pański wspólnik, Mr. Spindle? —  
spytał profesora.

—  Kim pan jest przedewszystkiein? — 
zagadnął tamten obcesowo.

Adrian Wood mitygował przyjaciela.
—  Bójże się Boga. To inspektor...
—  Czego? Świeżego powietrza? Proszę 

się wylegitYmować.
Reporter zrobił minę wątpliwie ezupurną.
Potem wypadki potoczyły się w błyska-

wieznem tempie. Pytania bez odpowiedzi.
odpowiedzi bez pytań, słowa krótkie, ostre, 
okrzyk przerażenia profesora, głośny pro­
test niepowołanego „inspektora11 i reporter 
wyleciał za drzwi nie bez wydatnej pomocy 
Patricka Spindle...

—  Wyrzucić tego chłystka za bramę —  
padł rozkaz.

Mr. Casket nie czekał na jego urzeczy­
wistnienie. W  kilku susach przebiegł ogró­
dek przed willą, przesadził ogrodzenie 
i z ogromną ulgą odetchnął... na ulicy.

—  Jakże poszło? —  zagadnął go Wood 
junior, czekający przy aucie.

—  Nadzwyczajnie —  odparł reporter, 
rozcierając sobie ramię, na którem czuł 
jeszcze uścisk palców Patricka.

—  Jak się panu wuj podobał?...
—  Szalenie miły staruszek, ale jego asy­

stenta niech wszyscy djabli wezmą.
—  Informacji pan zebrał dużo?...
—  Informacji?... Ooo, masę, masę!...
—  Maszynę pan widział?...
—  Naturalnie... To zdumiewający apa­

rat!
—  No widzi pan. Naczelny redaktor od­

nosił się początkowo sceptycznie do tej 
afery, a tymczasem pan sam miał się sposo­
bność przekonać, że nie przesadzałem... 
Wszystko sie sprawdziło, co mówiłem...

—  To prawda, —  potwierdził reporter 
szczerze, mając na myśli mało gościnne 
przyjęcie, które Wood junior przewidywał. 
Ale smętne wspomnienia pierzchły szybko 
wobec nadziei napisania tasiemcowego arty­
kułu w jutrzejszym numerze '„Moming-Chro- 
nicle11... —  Zrobię z tego arcydzieło. Cały

New-Yońk będzie o tem gadał przez tydzień, 
albo ja nie jestem Jeffrey Casket!...

—  Dokąd jechać? —  spytał szofer, 
puszczając w ruch motor...

—  Do redakcji, a prędko, człowieku... 
Czuję, że natchnienie mnie rozpiera...

Auto ruszyło z miejsca, kierując się 
w stronę Brooklyn -bridge. Reporter pochy­
lony nad notesem układał w myśli swoje 
„arcydzieło11. Wood junior tymczasem ob­
rzucał ironicznemi spojrzeniami mijaną wła­
śnie willę uczonego... —  Dobrze ci tak, wu­
ja szku —  mruczał. —  Żałowałeś mi głupich 
stu dolarów; zarobiłem za to dwa tysiące... 
Nie chciałeś mi poświęcić pięciu minut na 
rozmowę; teraz stracisz cale tygodnie na 
utarczki z reporterami... Będzie ci ciepło, 
stary dziwaku...

Pomimo dość niepewnej pogody olbrzy­
mie tłumy wyległy na wszystkie wybrzeża 
zatoki. Dla wygody zamożniejszych uru­
chomiły przedsiębiorcze kompanje okrętowe 
kilkadziesiąt mniejszych i większych parow­
ców. Związki sportowe, towarzystwa wio­
ślarskie wypuściły całe flotylle żaglówek, 
motorówek, lodzi, ślizgowców. Nawet kutry 
i skunery rybackie znalazły wielu amato­
rów do przejażdżki tego dnia pamiętnego...

A  pośród proleta,rja<tu zakopconych par 
rostatków. nabitych publicznością po m o 
stek kapitański, wŚTód nieprzeliczonego 
mnóstwa rozmaitych czółen, żaglowców, ku­
trów, krążyły eleganckie, lśniące od czysto­
ści yachty parowe milionerów i smukłe, 
zwinne, chyże jak jaskółki yachty żaglowe 
bogatych sporfcsmanów.

Zwykły wiersz milimetrowy . . . . ł*> Sr-
N e k r o l o g i ..................................................................... .2  *
Nadesłane

Drobne ogłoszenia od słowa . . . .

Zamiejscowe ogłoszenia 50O/» drożej 

Układ tabelaryczny 50®/o drołei

1 gr.

Z a  dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

Usuwa radykalnie specjalnymi bandażami 
największe i zastarzałe przepukliny:
brzucha, p«ąpka, uda i pachwiny dla dzie­
ci, kobiet i mężczyzn. Opaski: przeciw 
obwisłości brzusznej, przeciw obniżeniu żołądka, 
po przebytym połogu, przeciw obniżeniu macicy 
i t  d. Pończochy gum ow e przeciw żylakom 
i dla zreformowania zgrubiałych nóg. P ro s lo - 
trzym acze i gorsety  przeciw tworzącym się 
garbom i przeciw skrzyw eniu ‘kręgosłupa. — 

Bandażo po przebytej operacji. 
Moczniki gum ow e na dzień dla osłabionych 
na pęcherz. — Protezy  sztucznych nóg dla 

amputowanych i t. d.

Bandażysta Polaczek w Samborze Kr 115
Cenniki darmo. 10 Cenniki darmo.

& %
Nowość! Nowość!

WSPÓŁCZESNE  
K IE R U N K I S P O Ł E C Z N E
(Liberalizm  ekonomiczny —  Socja- 
liz m -k ie ru n e k  chrześc.-społoczny)

napisał

KS. JAN PIWOWARCZYK

Niezbędne dla kierowników i za­
rządów Stowarzyszeń katolickich  
jako m a t e r j a ł  do w y k ł a d ó w .  

Cena 3  z ło te .
do nabycia

w KSIĘGARNI KRAKOWSKIEJ 
KRAKÓW, UL. SW. TOMASZA 35.

Ś niegowce a losze,
przyjmujemy do na­

prawy. Wykonanie soPdne 
w przeciągu 24 godz n. —  
Geny najtańsze. Reindlo- 
wa, św. Tomasza 11. 47

PrzewSet. X.  X .  Pro 
boszczom poleca 

się organista na stanowis­
ku, zdolny wzorowy —  
z przyjemnym głosem, 
który dla szerszej prakty­
ki w muzyce i śpiewie 
pragnie zmienić posadę. 
Łaskawe zgłoszenia do 
Redakcji „Głosu Narodu* 
pod „Organista* 48

Zg u b io n e  tymczaso­
we zaświadczenie de- 

mobilizacyjne na nazwis­
ko Wąsowicz Hdward 
wystawione przez 20p.p. 
uniewriniam. 50

HanMi
liarcetistoic
wzorowe śo ewaki w  
każdym czasie do sprze­
dania w cenie od zł. 20 
do 40 złotych samiczki 
bez zastrzeżeń zł. 5, 
starsze po 8 zł. wysyła 
pocztą do każdej miej­
scowości za zaliczką z 
gwarancją zdrowego 

dojścia na miejsce. 
STEFAN RAZOWSKI 
Wieliczka d. Ślązaków.

Jraź czas odnowić prenumeratą na 
„ P R Z E W O D N I K  K A T O L I C K I "

kwartalnie zł 2'40 
Prenumerata wynosi: półrocznie ,, 4'80

rocznie „ 9 60
Przedpłatę przyjmuje Fi!|a Adm inistracji Centralne]

K sięgarn ia  K rako w ska , Kraków, św. Tomasza 35.
Konto czekowe P. K. O. Kraków, Nr. 404.620.

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA przyjmuje prenumeratę na

„NOWĄ BIBLIOTEKĘ KAZNODZIEJSKĄ"
Przedpłata w ynosi: półrocznie zł 10'—

rocznie „ 18'—

L U D W I K  LAZAR
POLECA

g ar B I E L S K I E  P I W O  
M A R C O W E  I P O R T E R  '40®

zamówienia uskutecznia również i na prowincję.

Kraków; Gołębia 5 tei. 2381 i Łobzów tel. 3040.

j j "  M ieszkanie
2 pokojowe

i  k u c i s n l o
Serca S a t e ś d w ® .

prosi o pomoc ciężko chory od szeregu Ut 
ukończony maturzysta, pozbawiony zupełnie 
wszelkich środków matcrjalnych, potrzebnych 
ido życia i leczenia, chociaż odpowiednia ku­
racja mogłaby go w krótkim czasie przywró­
cić do całkowitego zdrowia i uczynić pożytecz­
nym członkiem społeczeństwa. Osoby dobro­
czynne raczą łaskawie przesłać dla cierpiącego 
maturzysty choćby najskromniejsze ofiary do 
Urzędu parafjalnego w Tarnowcu ad Jasło. 
Adres oborego: Ludwik Uram, Tarnowiec koło 

Jasła.

poszukiwane.
Zgłoszenia do Administracji 
„Gtosu Narodu*1 pod J. W .

£?r*ii t o n j u r u
p o i P o ł v n > a ć  s i c

na  , ,& 2 © s  JlmwańM”.

IN ST R U M EN T A
M U Z Y C Z N E

d fts  i s m y c zk ó w * oraz Część 
za p a s ó w * ilo tyehżo  —  Stare  
In o tru m a n ta  n a p ra w ia , ze s tra ia  
kupuj* lub w y m io n !!  na now«

J. J*. N IK ISL
K ra k ó w , S ze w s k a  2 . 

W a za lk lo j porady przy zakła 
^danlu i kompletowaniu z#

I społów orkiestrainych, 
udziela b e z p ł a t n i e .

Zakład naianterylno-introligatorski

MIECZYSŁAWA R O M A N A
W KRAKOWIE, UL. ŚW. FILIPA 13.

Wykonuje wszelkie roboty w za­
kres introligatorstwa wchodzące, 
oprawia książki skromnie i luksu­
sowo, hurtownie i pojedyńczo,

po cenach p rzystępnych i w oznaczonym  te rm in ie

Wytwórnia Kilimów
Ireny Gutwińskiej 89

Absolwentki państw, szkoły przem . a r t

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we­
dług obranyeh wzorów, za gotówkę lub na raty.

Kasa Oszczędności m. Krakowa
rozpisuje niniejszem

P R Z E T A R G
na instalacja wodociągów i kana­
lizacji w domu aa narożniku ul. Szpi­
talnej i św. Tomasza Z SarstSŹ^SS S5i 
dnia 30 stycznia 1928 r. godzina 
12 w  południe.

Zapieczętowane oferty wnosić 
należy do Sekretariatu Kasy.

Bliższe warunki przejrzeć można  
między godziną 10-tą a 12-tą w  Dołudnie 
w biurze Kierownictwa budowy przy 
ulicy Krupniczej L. 12, gdzie również 
otrzymać można potrzebne formularze

Kraków, dnia 17 stycznia 1928 roku.

Oyrekc a Kasy Oszczędności 
miasta Krakowa.

(-) Dr. Tarietisz Fetlirowicz (-) Józef Dorawski.

ę r \ r o ę r \ r o € r \ r o G * \ / mo

T Y G O D N IK  IL U S T R O  W  A N Y
S W I A T “99

pod kierownictwem naczelnem 

STEFANA K R ZYW O SZEW SK H EG O
Wsp<5‘prncownictwo najwybitniejszych pi­

sarzy polskich. Zdjęcia fotograficzne z caiej 
kuli ziemskiej. Rysunki oryginalne najzna­
komitszych artystów polskich i obcych. 
Każde ważniejsze wydarzenie, polityczno, gos­
podarcze naukowe, literackie, artystyczne 
czy obycza iowe znajduje na szpaltach 
.Świata" niezwłoczne fachowe omówienie 
i oświetlenie. Bogaty powieściowy i noweli­
styczny. Obecnie „Świat* drukuje nowieść 
Andrzeja Struga p. Ł „Uczta zwycięstwa11, 
prócz tego nowelę Juliusza Germana p. t. 
„Jacek11, Lekkie feljetony Makuszyńskiego, 
Perzyńskiego, Grabińskiego i innych Staran­
ne ilustracje. Jako prem um prenumeratorzy 
„Świata11 otrzymują ilustrowaną Encyklopedię 
CTrzaska, Evert i Michalski) po zn iżo n y ch  

cenach.

X X I R O K  ISTNIENIA .
PRENUMERATA NA PROWINCJI: 

Miesięcznie Zł. 5. — kwartalnie Zł. 15: 
Prenumeratę przyjmuje w Warszawie Admi­

nistracja „Świata11 Szpitalna L . 12.
KONTO CZEKOWE P. K. O. Nr. 3755 

Numer pojedynczy Zł. 1'20.

liliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiaijBiioiiillR̂i
Wydawca za „Głos Narodu11 Ska z ogr. odpow. K. Holeks*. _  Redaktor naczelny i odpowiedzialny Jan Matyasik. — Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarządem R. FarA*.


